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Po wyborze.
Lwów, 2 czerwca.

(x) Ciężkie dui przesilielnia pań
stwowego minęły. W  społeczeń
stwie nastało zrozumiałe odpręże
nie.

Na czele Państwa stanął czło
wiek, o K tórym  wiadomo, że przed
stawia niCflytko olbrzymi kapitał u- 
tnysłowy, ale talkże etyczny i że 
odlpowiaida kardynaita/y/rh waruntKom, 
łaskie określił omogdaj w stosunku 
dio głowy Państw a — Piłsudski.

Jeśli kandydatura Piłsudskiego 
była wynikiem stanowiska — że się 
talk wyrazimy, — uczuciowego, to 
"Wybór prof. Mościiicktego jest wyni
kiem potrzeb myślowych. Już wczo
raj zaznaczyliśmy, że w danej chwi
li trudno było wyobraizić pobiel u 
stteru Państwa es łowicka, któryby 
p e  zyskał aprooaty Piłsudskiego.

Nigdy Sejm i Senat — od czasu 
ich fśffiiJenia — nie były tak wier
nym obrazem nastrojów, nurtują
cych społeczeństwo, laik na wczo- 
pwtsaem Zgromadzaniu Nairodowem, 
które uważać można za łabędzi 
Śpiew obecnych naszych Izib parła- 
mentarnych.

Skoro wybór jednomyślny Piłsud
skiego na Naczelnika Państwa w r, 
1919 dał początek do fałszywej gry 
Partyjnej, to — jakkolwiek kandy
datura Bilińskiego miała ze względu 
na zabarwienie dzielnicowe nawet 
Pewien pokost prawoKaciji — jednak 
fakt, że prof. Mościcki został obra
ny tylko poważną większością gło
sów, słusznie można uważać za za- 
Dowiedź, że „mniej będzie obecnie 
w Polsce zdraa S fałszu**...

Za prof. Mośoilcłdm ooowieciznafy 
pię bowiem wszystkie stronnictwa 
lewicowe i całe bez mała centrum, 
a więc te ugrupowania', które sta
nowią 1 z oczywisty kręgosłup życia 
Państwowego i społecznego.

Prawica pozostała konsekwentną, 
nie i szczerą, z mojejszóści narodo
wych tylko żydżi opowiedzieli się

prof- Mościckim.
Sytuacja jest jalsna. Nowy Prezy

dent Rzeczypospolitej nie będzie 
niiał żadnych złudzeń co do zniko
mej zresztą mniejszości parlamen
tarnej. jak długo wogólie parlamenii 
obecny jestzeze będzie bytował.

Piłsudski — pełniący w rzeczy 
samej moralną dykt&iturę — od od
powiedzialności się me usunął i ma 
obecnie możność ^.bezpośredniej 
Pracy4* w gabinecie, w którym 
Wpływ jego pozostanie dominujący.

_ W  świetle ostatniej doby czyn 
Miepizyjącia wyboru przez Piłsud
skiego nabiera oświetlenia i kolo
rów.

Energia społeczna, zgromadzona 
dookoła jego osoby, jest siłą, przed 
którg cofać się będlzie to, co małe, 
2a,ściatrjkowe, spekułatywne i zło-

Prof. inż. dr. h. c. Ignacy Mościcki

Prof. Ignacy Mościcki urodził się 
w Mieirzainowie, ziemi płockiej dnia 
1 grudnia 1867 — jest syneim Fau
styna, uczestnika powstania z roku 
1863, który działał jaiko naczelnik 
ziemi płockiej pod nazwiskiem Mar

kiewicza. Szkoły średnie ukończył 
prof. Mościcki w Warszawie, studtja 
pafeiechmczne udbył w Rydze, gdżile 
brał żywy udział w ruchu akademi
ckim i społecznym. W r. 1892 mu
siał opuścić kraj, przenosząc się do

dzitjskie, a obecnie, skupiać sie bę
dzie w około osoby Zwierzchnika 
Państwa i Jego rządu to, co uczci
we. szczerze demokratyczne i pań
stwowo - twórcze.

Czym Piłsudskiego obudził w  Pań
stwie czujność, stał się postrachem 
dla przekupniów połl tycznych i o- 
ctzyścił atmosferę, która tak bardzo 
przygniatała piersi1 społeczeństwa 
naszego.

Prof. Mościcki obejmuje ster Pań-, 
stwa w warunkach ciężkich, ale 
w atmosferze oczyszczonej i po
zwalającej Mu roitoować najlepsze 
rezukaty...

Toteż z ufnością możemy patrzeć 
w przyszłość, która przed nami się 
odsłania.

Gdy Sejm i Senat, spełniwszy

konieczności, dio jakich jeszcze 
wzywa ich chwila obecna, pójdą na 
bezapelacyjny odpoczynek, tb Pre
zydent Mościcki, wsparty o rząd 
pracy i dobrej woli, oraz o 'szczere 
dążności całego społeczeństwa dc 
odrodzenia — będzie naprawdę po
stacią, od której zacznie się nowa 
era Państwowego bytowania.

Pierwszy obywatel Państwa sta
nie się też zapew ne pomostem po
rozumienia skłóconych żywiołów, 
a jego nifeiskaZSOeillny charakter daje 
gwarancję, że role te spełnt nale
życie,

Siła jest w  nas, jest wśród nas!
Serca do góry!
Tern hasłem rozpocznijmy nowe 

życie!

Elekt zło ży przysięgę 4. bm.
(Telefonem od nasz. korosp.)

Warszawa, 1 czerwca.
Elekt /prof. Mościcki, prosił o u- 

stalenie daty przysięgi na piątek, 
godz. 12-ta w południe, chce bo
wiem załatwić spławy osobiste 1 
rodzinne, oraz oddać zarząd pań
stwowych zakładówó w Chorzowie 
w właściwe ręce. P. Prezydent Mo- 
ścieki dziś wieczorem wyjeżdża do 
Lwowa do rodziny. W piątek rano 
zaś pizybędzk: z powrotem do W ar
szawy.

Londynu, gdzie spędził lat 5, trud
niąc s i ę  przeważnie pracą zarobko
wą.

Z Londynu przeniósł się w  roku 
ł§97 dd Fryburga w Szwajcarii i 
objął tam asystenturę przy katedrze 
fizyki. W  czasie łym uzupełnia wie
dzę fachową, zajmując się głównie 
elektrobzyką.

Juslenia r. 1901 obejmuje kiero
wnictwo laboratorjum dla prac w y
nalazczych elektrotechnicznych i e- 
lektrochemicznych. Rezultatem tych 
prac trwających do r 1912 była bu
dowa wieli dej fabryki syntetycznego 
kwasu azotowego skon/cen,'trowane- 
gc, wedle własnych patietntów pirof. 
Maśaidkiiego.

Z innych prac p^of. Mościckiego 
wymienić należy, stworzenie fabry
ki związków^ cjanowych „Azot" w  
Jaworznie, która po dzień dzisiajisizy 
jcisir jedyną tego rodzaju fabryką na 
śwSecie.

W  r. 1912 zostaje prof. Mościcki 
powołany na kattdre elektrotechni
ki na politechnice lwowskiej. Na
Iwowsł-hi' teranie tworzy też w y
bitny uczony chemiczny instytut 
badawczy o wielkim zakresie dzia
łania.

Od czasu objęcia Chorzowa po 
plebiscycie górnośląskim w posia
danie Polski, prof. Mośclck? jest na
czelnym kierownikiem tei Instytu- 
cE

Przypomnieć należy, że wr chwifi 
'objęcia fabryki Chorzowskiej przez 
Polskę, kierownictwo i pte,rfeonal tfe- 
chukizniy wyłąicszmiie ntemiecfcii, wy
jechali, pozostawiając fabrykę po
zbawioną wszelkiego kierownictwa. 
Prof. Mościckiemu udlalb sfę jednak 
wr bardzo krótkim cralsle fabrykę 
uruchomić, czeim wzbudżij najwięk
szy podziw zagrauilcji dla swych 
zdoir.iośoi orgamazacyjny oh i opano
wania trudności.

Obecnie Zakłady Chorzowskie 
stoją na bardzo wysokim poziomie. 
W  uznaniu zasług połażonych prze-z 
prof. Mościckiego dla nauki polskiej, 
potteohndka lwowska a później i 
warszawska jej śilaidem ofiarowały 
mu godność doktora honoris causa.
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P r o f .  d r . Ig n a c y  M o ś c i c k i
w yb ra n y  Prezydentem  Rzeczypospolitej

(Telefonem od nar,ze gq korespondenta).

Warszawa, 1 czerwca.
Godzina 10 min. 15.

Marszałek Rataj, jako przewodni
czący Zgromadzenia Narodowego 
zagaił o godz. 10-tej pojedzenie 
Zgromadzenia Nar. Zositiały zgłoszo
ne trzy kandydatury a to:

1) prof. dr. Tnącego Mościckiego,
2) posła dr. 7ygmunta Marka,
3) wojewody Adolfa Bnińskiego.

W  lożach dyolomaityczinycih i pra
sowej niema wczorajszego' komple
tu. Naogół daje się zauważyć siab- 
sze zainteresowanie.

W  mieście panuje słabe zaintere
sowanie dzrsiejszem Zgromadzeniem 
Nairodowem. Wybór prof. Mościckie
go uważany jest za absolutnie za
pewniony, Obliczają, że na nazwisko 
jego padwe ponad 250 głosów.

Godzina 11-ta.
W tej chwili odbywa się odczyty

wanie głu  śniących w pileirwszej ko
lejce.

Pi os. Osiecki (Piast) przyoył aiziś 
di> Sejmu i glosuje.

Nie pozbawionym pewnej ptikan- 
terji jest następujący fakt. Socjaliści', 
którzy wysunęli demonstracyjną 
kandydaturę posła dr. Marka, po
trzebowali dla zgłoszenia tej kandy
datury według regulaminu minimal

nie 5( głosów. P. P. S rozpot, żą d a 
jąc ityłko 47 glosami1 (pas. Kuryło- 
wicz nieobecny) zabrakło tedy 3 
głosów. Nie było innej, rady jak po
życzyć głosy w Zjednoczeniu Nie-

Warszawa, 1 czerwca, i 
Godzina 10 30 rano. 

Wynik pierwszego glosowania 
jest następujący.

Wojewoda Bniński 211 głosów. 
Prof. Moscickli 215 głosów.
Pos, Marek 56 głosów.
Białych kartek oddano 63. Po za

rządzonej przez Marszałka Rataja

Warszawa, 1 czerwca. 
Godzina 12 w pot

P o  skończonem sfcrut.yn.jum se
kretarz Zgromadzenia Narodowego 
poseł Nietdbalski ogłosił wynik:

Prof. Mościcki 281 głosów. 
Woiewoda Bniński 200 głosów. 
Pos. Marek 1 głos,
Mieszanych 56 głosów.

mieekwm. Wobec tego do *7 pod
pisów P. P. S. dołączyły się podpi
sy pos. Graebego (Dciutsohtums- 
bund), Kroniga (Niemiecka Partja 
Pracy i Pankratza (Niern, Soc.-dcm.)

przerwie rozpoczęło się już drugie 
głosowanie.

Nie ulega obecnie żadnej wątpli
wości, że prof. Mościcki, któremu 
do bezwzględnej większości) trzeba 
242 głosy otrzjuna w drugiem głoso
waniu ponad wymaganą ilość gło
sów, a to: P. P  S. i innych ugrupo
wań lewicowych.

Z tego okaizuje się, że na rzecz 
prof. Mościckiego 11 głosów stracił 
woj. Bniński.

P rzy  uwzględnieniu oddanych 
białych Kartek większosc absolutna 
wyniosiiła 242 głosów. Kandydatura 
prof. Mościckiego zatem zyskała 
przewagę 39 głosów ponad tę więk
szość. Marszałek kataj zakomuni

kował, że Prezydium Zgromadzenia 
uda się do elekta, celem uwiadomie
nia go o dokonanym wyborze.

Zaprzysiężenie nowego 
Pi ezy tlenia.

(Telefonem od nasz. koresp.)
Warszawa, 1 czerwca.

O godz. 1-sz.ej udała się do elekta 
delegacja prezydium Zgromadzenia 
Narodowego, j y  Mu zakomuniko
wać wybór na Prezydenta Rzeczy- 
p o s ^ ite j .

Po godiz. 1-szej nowowybrany 
Prezydent prof. Mościcki przyoył 
do gmachu Sejmu i udał się do pry
watnego mieszkania Marsz. Rataja 
w towarzystwie szeia rządu. Po 
godzinnej naradzie u p. Marszalka, 
elekt opuścił gmach sejmowy że
gnany owacyjnie pir,zi“tz dziennikarzy 
okrzykami „Niech żyje Prezydenł“-

Zaprzysiężenie nowego Prezy
denta nastąpi w piątek o godz. 12-ej 
w południe. Kilkudniowa zwioita 
tłumaczy się koniecznością uregulo
wania przez prof. Mościckiego 
spraw związanych z jego działalno
ścią w Chorzowie.

Drugie głosowanie.
(Telefonem od naszego korespondenta’

Wynik pierwszego głosowania.
(Telefonem ed naszego korespondenta).

Przyjęcie wyboru na Pomorzu
i w Poznańskiem.

Program p. Prezydenta Mościckiego.
Zwołanie Sejmu, zmiana Konstytucji, rozwiązanie Sejmu.

(Tejicforiiem od naszego korespondenta)
Warszawa, 1 czerwca.

W ybór prof. Mościckiego na P re 
zydenta Rzeczypospolitej w yw ołał 
w Warszawie dobre wrażenie. Pod
noszone są ogólnie wielkie zasługi 
naukowe Elekta, nieskazitelny -cha
rakter, oraz olbrzymie poważanie w 
kraju i zagranicą.

Co się tyczy programu na dnie 
następne, w kołach politycznych 
-panuje przekonanie, że po złożeniu 
przysięgi i objęciu władzy z rąk 
[Marszałka Rataja, Prezydent Mo
ścicki dążyć będzie do najrychlej
szego zv> olania Sejmu, celem uchwa
lenia zmiany Konstytucji pełno-

 xo

Warszawa, 1 czerwca.
Rząd p. Bartla, uważany przez 

niego samego, jiafc i część opinii, za 
-rząd tymczasowy, po zł-ożieinilu przy
sięgi' pi zez nowego Prezy denta 
Rzpltej poda się do dymisji Nie u- 
lega wątpliwości, że Prezydent Mo
ścicki dymisji nie przyjmie. Przewi
dywane są Jedynie pewne zmiany 
w  gabinecie. Pierwsza będiztie pole
gać na. tern, że obecny kierownik 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
p. Augusiti Zaleski, mianowany bę
dzie ministrem tego resortu. Pewne 
jest również odejście ministra skar
bu, p. Czechowicza. Kandydatura 
na ministra skarbu nie jesit jeszcze 
ustalona.

iW kołąch rządowych wyrażają 
przekonanie, że konieczne jest szyb
kie opracowanie planu gospodar
czego, opartego na oszczędnościach 
W budżecie, obejmującego jednak

mocnictw dla Rządu. Czynniki od 
ppwiedzialne dbać -będą o  to, aby po 
przeprowadzeniu zmian Konstytucji 
Sejm został najrychlej rozwiązany.

Kto podpisał listę kandydackę 
prof. Mościckiego.

(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 1 czerwca. 

Należy zauważyć, że ilstę kandy
dacką 'prof. Mościckiego podpisał 
pierwszy Premie. Bartel, następnie 
klub Pracy, Stronnictwo Chłopskie 
i Wyzwolenie. N. P. R. fi „Piast” 
zgłosiły akces do tej kandydatury.

całokształt spraw finansowych Pań- 
twa.

Koriieczniością j-est podniesienie 
produkcji krajowej i owocna walka 
z klęską bezrobocia.

Ni'e ulega wątpliwości, że obecny 
sta/n rzeczy spotka się za granicą 
z dużęm zadowoleniem. Istnieją 
podstawy do przypuszczenia., że 
sfery finansowe zagranicy odiniasą 
Się przychylniej do projektów rządu 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki. — 
Lecz cala ta sprawa wymaga jesz
cze odipowicdratego przygotowania.

M A N IFES TA C JA  AN TIP 0 LS K A .
Berlin, (Tel. wł.)

W  Królewcu odbyła się manife
stacja antipolska, zorganizowana 
przez polakożerczy „Volksbund“, 
Hakatyści pruscy żądali ,aby Pol
sce odebrano Pomorze, Śląsk i ko
rytarz gdański a Litwie Kłajpedę.

Toruń, 1. 6. (PAT). Z okaizji w y
boru Prezydenta Rzpltej odbył się 
wieczorem capstrzyk wszystkich 
orkiestr wojskowych garnizonu to
ruńskiego, które w  otoazenlikii (tu
mów publiczności przeciągały ulica
mi miasta. Przed gmachem inspekto
ratu armji odegrano pieśń I Bryga
dy i wznoszono gromkie okrzyki na 
cześć Marszałka Piłsudskiego, gen. 
Skierski, go i wojska.

Poznań, 1. 6. (PAT). P rasa tutej
sza zadęła już częściowo stanowi
sko wiobec wyboru prof. Mościc
kiego na Prezydenta Rzeczypospo- 
li-teu-

Dziientnilki) przynoszą żyicilorysy 
nowego elekta. „Postęp" w arty
kule wstępnym p. t.: „Nowy Prezy-

„Times" o polityce
Londyn, 1. 6. (PAT.) „Times'’ po- 

diaje we formie wstępnego artykułu, 
zatytułowanego „Polska i jej sąsie- 
dzi” korespondencję z W arszaw y 
na półtora kolumny. Artykuł w yra
ża (pjzckbinanie, że regime Piłsud
skiego, będzie dalszym ciągiem ro
zumnej polityki locarneńskiej 
Skrzyńskiego. Społeczeństwo — 
stwierdza autor korespondencji — 
dąży szczerze do pokoju. Korespon
dent nie spotkał wśród, poważnych 
Polaków objawów imiperjalizmu 
przypisywanego często Polsce. — 
Przeciwnie, jakkolwiek Polacy nie 
chcą zmiany granic, to  jedimak pizy- 
chylnie zapatrują się na unję celną 
z Czechosłowacją i na zbliżenie z 
Niemcami. Traktat rumuński wydal 
się być antiniemieckirn ty lko z po
wodu nieostrożnej jego redakcji. Co 
do stosunków z NiemcamfjS uoziynio-

dent“ pisze Od dnia dzisiejszego 
najwyższym reprezentantem Najja
śniejszej Rzpltej jest prof. Ignacy 
Mościcki. W  imię praworządności 
wzywamy dziś wszysitkilon obywa
teli do podporządkowani: się wyni
kającemu po Zgromadzaniu Narodo
wcem stanowił rzeczy. Dla dobra Oj
czyzny, wszystkim nam jednakowo 
drogiej, zachowajmy spokój i god
ność obywatelską. „Dziennik Po
znański" w artykule wstępnym p. t-: 
„Po elekcji: PreZycem a1, stwierdza: 
że wybór odbył się praiwumounie i 
legalnie. — „Kurier Poznański* w  
artykule wstępnym kładzie nacisk 
na o d!pow!ieidZii/alność, jaiKą przyjęły 
ra  siebffle koła lewkowe.

zagranicznej Polski.
no już dużo w, kierunku ioh pole
pszenia, rokowania jednak są nad
zwyczaj sfcamJpjlik|oW&ine, (nic więc 
dziwnego, że nie zostały jeszcze za
kończone. W śród społeczeństwa 
Polskiego niema nienawiści do Rosji. 
Stosunki z  Anglją mogłyby ulec 
znacznemu Polepszeniu, przeciwko 
czemu dziafają niiiektóre czynniki, 
rozpowsizeicjmiuające, jak wiadomo, 
niezgodne iz prawdą piątki. Jednak
że minister Zaleski będzie nie
wątpliwie nrowadził w dalszym 
ciągu prziyjazną politykę Skrzyń
skiego. Nakomec koi espondent tłu 
maczy w sposób bardzo przychyl
ny stanowisko Polski, zajęte wobec 
spraw y rozbrojenia.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Zmiany w rządzie Bartla.
(Telefonem od naszego korespondenta,).
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Pod znakiem t-rasw.
DEMOKRACJA A INTELIGENCJA.

Lwów, 2 czerwca.
Wśród pewnych grup inteligencji 

Polskiej pokutuje wciąż jeszcze nie
rozsądny przesąd, że demokracja 
jest wrogiem intelektuatfzmu. jTern 
też — obok omanienia frazesami w y
borczymi daje się fakt,
że prawica zapiała zrazu skuiPić przy 
sobie tak  znaczne zastępy iifteligeu- 
tjjil I nie da się zaprzeczyć, że sfery 
te zostały oszukane i spostrzegły po 
niewczasie, i|ż z niemi najmniej się 
liczono. Demokracja by ła w Polsce 
frazesem — i fraziesem też waika o 
właściwe stanowisko inteligencji w 
narodzie.

Obecnie można mieć pełną rękoj
mię, iż po&ulat ten znajdzie leame 
urzeczywistnienie. Praiwdlziwia de
mokracja polska nie idzie z hasłem: 
.dołoi gramotnyje”, czego wyoąJki 
ostatnich dni dały iśtomy dow ód

Nowe rządy skupią u góry pipze- 
dewszystkiem ludzi sumienia i ludzi 
nauki, a usuną ludlzi partii i pe
wnych grup społecznych, które trzy
mały się za ręce, aby własną pie
czeń upłiec ipipzy państwowym ogniu.

I zdaje się, że pomyłkę swą za. 
czynaja już rozumieć szerokie sfery 
inteligencji polskiej. W raz z nie
ufnością db niefortunnie wybranego 
Sejmu i1 zniechęceniem dlo partyj
ni cl wa przychodzi zrozumienie c c  
lów prawdzwej demokracji.

(ul.)

Cukier
9 9

wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

Heimów 1.

A P O L L O  | Wielki podwójny program 15 A K TÓ W

PUŚĆ £0 KANTEM!
Bajeczna komedja, 7 aktów.

POD PRĘGIERZEM OPINJIk
Dramat upadku i poświęć. 8 akt.

NADTO: Słynny rosyjski duet operetkowo taneczny 
LUDMIŁA WORONCEWICZ i ATANAZY IW ASTÓW !

15 A KTÓ W Dla PP. Urzgdn. i Ofio. ceny zniżone. A P O L L O

Ogńine Zgromadzenie Komitetu 
Wojewódzkiego L. 0. P. P. we Lwowie.

1417

Lw ów , 2. czerwca.
Otrzymujemy następujący ko

munikat:
Dnia 30. maja b. r. odbyło się 

w sali sesyjnej Województwa do
roczne ogólne zgromadzenie Woj.- 
Komitetu LOPP. pod przewodni
ctwem JWP. Adolfa C zerw ińskiego 
prezesa Sądu apelacyjnego oraz 
JWP. Pawła Prachtla-M oraw iańskie- 
go prezesa PKP. Na zebranie przy
byli delegaci Komitetów powiato
wych oraz dzielnicowych, a ze
branie zaszczycił swą obecnością 
JWP. Wojewoda Dr. Garapidh.

Spraw ozdanie z  działalności W r-j.- 
Komitetu LOPP. we Lwowie zło
żył Prezes W K. LOPP. inż. Stani
sław  R ybicki.

Działalność WK. LOPP. we Lwo
wie wyraża się pod względem or
ganizacyjnym w następujących cy
frach: K om ite tó w  pow iatow ych 32, 
Kół m iejscow ycn 265, członków 
18 681, Kół Przyjaciół LOPP. 
wśród Młodzieży szkolnej 126 
członków tychże Kół 5.089.— Wie
ców, odczytów i przedstawień u- 
rządzono w r. sprawozdawczym  
z wyż 380.

Realizując program ogólny WK. 
prowadził Kurs mechaników lotni- 
czych wc Lwowie jako zaczątek 
stałej szkoły mechaników lotni
czych we Lwowie, oraz przystąpił 
do budowy Cywilnego Portu Lo
tniczego we Lwowie. Na koszta 
prelim inow ane na budowę C yw ilne 
go P ortu  złożyła się ofjarnośó Fun- 
kc jo n a rju szy D yrekcji kolejow ej we 
Lw ow ie, którzy zdeklarowali budo
wę hangaru (50.000 złot.) oraz 
Funkcjonariuszy P o licji Państw ow ej

Województwa lwowskiego, ktćrzy 
złożyli 2l),00G złot. na budowę 
domu administracyjnego Cyw. Por
tu lotniczego i cały szereg dro
bnych fundacji.

Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
aprobujące działalność WK. LOPP. 
przedłożył p. prezes C zerw iński, a 
wniosek Komisji rewizyjnej na u- 
dzielenie absolutorjum za 1925 r. 
przedłożył p. inż. Wit. Suiim irski.

Ogólne Zgromadzenie jednomy
ślnie udzieliło Zarządow i W K. LOPP. 
absolutorjum , a na wniosek p. pre
zydenta Czerwińskiego takżei uzna
nie za gorliwą i dodatnią pracę 
Zarządowi WK. LOPP.

O WYDZIERŻAWIENIE PAŃ
STWOWYCH ZAKŁADÓW 

NAFTOWYCH.
Warszawa. (Tel. wl.). W  jedrjem 

z pism lwowskich ukazał się arty
kuł w  sprawie wydzierżawienia 
państwowej fabryki olejów mineral
nych w Drohobyczu grupiiel Stan- 
dlartu.

W  sprawie te  donoszą „G odzin
ne Wiadomości Ekonomicznie" ze 
źródiła miarodajnego że ani mini
sterstwo handlu i przemysłu, ani 
ministerstwo skarbu, podobnych 
transakcji nie prowadziło i uważa 
je za nremoiżMwe ze względów pań
stwowych i gospodarczych. Infor
macje „Słowa Piofakidgo" o defley- 
aiywmtoóci państwowy ch zakładów 
naftowych nlie oajpowiiadlaua też 
piaiwdżie, gdyż zakłady te przynio
sły w  r. 1925 czystego zysku 2 mi
liony 555.808 zł.
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Prerofa miesięczna
dla Prenumeratorów

KURJERA LWGWSKIEG0
Dbając o stały rozwój naszego 

pisma przynosić będziemy odtąd — 
n? podstawie specjalnego układu z 
wydawrictwem warszawskiem —
prenumeratorom „Kuriera Lwow
skiego"

it premje miesięcznie
w postaci „Magazynu" (nHP), za
wierającego

Nowele - podróże - humo- 
rystykę.

Każdy z Piremumidrajtorów ,,Ku
riera Lwowskiego",

który uiści pełną prenumeratę, 
miesięczną,

otrzymywać będzie
2 RAZY W MIESIĄCU

zupełnie bezpłatnie zeszyt „Maga
zynu", stanowiącego bardzo miłą 
lekturę.

*
Spodziewamy się, że Czytelnicy 

nasi przyjmą tę nowość z zadowo
leniem.

W ysyłkę pierwszego zeszytu za 
czerwiec uskutecznimy w najbliż
szych diiach.

Prenumeratę składać można na 
P. K. O. nr. 153.215.

W IN A R IEtJLA
BUDŻET FUNDTJS7U BEZRO

BOCIA NA CZERWIEC, 
Warszawa. (Tel. wl!). Budżet 

fuidnsra Bezrobocia na czerwiec b. 
r. wynosi wie wydatkach j docho
dach 7.264.000 zł. Na ustawową ak
cję zasiłkową preffiminowanio 2 mi- 
tyjftgr! 925.000 zł. Z akcji tej korzy
stać będfeic w  czerwcu 69.000 osób, 
w  Dorównaniu z  majem o 5.000 o- 
sóŁ mniej. Na doraźną akcję zapo
mogową prdtórwiinioiw anio A ,050.000 
zł. — z akcji tea skorzysta 90.000 
Oiób-

Odcinek „Kurjo.a Lwawakiaiti' i  3 6 ‘ i “ . 
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„DORADCY".
(Ciąg dalszy;,

— Dziękuję, Zaraz powiem. Pe
wien żydeik miał handel z żetlalziem. 
Taki solidny handel Ale interes nie 
staejdł, pero na ruina- To on poszedł 
do rabina. Ten go wysłuchał, pomy
ślał i taką mu dał radę: „Ty żelazo 
Potrzebujesz trzymać; teraz jest z> 
ma, handluj skórkami zajjęczemi. Co 
jest? Nie umiesz? Nauczysz się. W 
łecjfe możesz sprzedawać jagody, w 
Jdsiieni węgle. A twoje żelazo niech 
sobie zdrowe leży“. Ż i dek tak ro
bił rok prawie i ledwo żył. Aż raz 
W ybuchł pożar w środku miasta. 
Chyałt! — dwadzieścia domóiw Hę 
spaliło. Potem zaczęto budować. 
Ale jak budować bez żelaza? To 
[wsizysey poszli do ndtego. W j sprze
dał raz cały sklep, potem drugi raz 
i ttraeicd'.

— Dobrze, ale jakież tu porówna
cie?

— Jakie? Teatr to też jest tak: 
sklep z żelazem...

— Co takiego??
— A i.a(k! Pan sam nieraz mówił 

— ja tu pod drzwiami wszystko

słyszę — że macie „żelazny" kapitał 
w dawnych opdraidh i dramatach. 
Takiego żelaza to  u was dużo! Nie 
idzie ten towar? Niie sizfcodlzL Dać 
itmny, tylko prędko. Aż raz Kudzię 
zwarjuia ma takie żelazne sztuki, 
przypomną sobie i będzie gwałt o 
nie.

— Dawidek jest sprytny, ale) teatr 
to całkiem inny Interes.

— JakJo inny? To też taki duży 
sklep od sezonowe nowości. Wielka 
'Sztuka! Aj, aj, to jest ładna rzecz, 
tylko na te "wielkie sztuki trzeba 
zarabiać małemu Jak kto się chce 
ubrać, to o<n Idzie najpierw do kraw 
ca, a potem kupuje szpilkę dlo kra
watki.

— Ale są ludzie, którzy chodzą 
w sjairych ubraniach a zbierają ła
dne szpilki.

— A dużo jest takich?...
Dawidek imusfaił być codziennie

w teatrze. Był jaikitmś tam dostaw
cą, dawało mu się w ięc gratisowe 
hiłslty; na premiery jednak i na 
wznowienia zawsze kupował. Zanim 
jesizcze dowiedziałem siię o wyniku 
kasowym od administratora, pozna
wałem po Daiwidku czy jte&t dobrze, 
ozy źle. Je ś l było źle, wsuwał się 
istotnie zgnębiony i mlilczał.

— Był Dawidek na widowni? 
Jakże iflam?

— Taki! ładny kawałek od Szeks
pira, a nile przylszli. W styd! Nie 
sizikodzd! To jest też żelazo — oni 
go będą: jeszczie) poitrzabowa)11';

W razie powcuZemiE, Daiwktsk 
ipufcal śmiało i już w progu wołał:

— Fajny towar, ruch w  sklepie! 
Ale ja tam na dole robię reklamę! 
Cccc!
- Do pasiii doprowadzało go, jeśli 
przyjechał duży ęyrk z menażarją, 
który naturalnie odciągał znaczną 
część publiczności od teatru.

— Co jekt? Dlaczego magistra,’' 
dopuszcza taką konkuremeję? Nie po 
wSniio być wolno takie dziikle bestje 
puszczać na arenę. I na to  ludzie pa
trzą. Nie boją się — to jest. oni się 
troszkę boją, a lt i łuMą. Aj, żeby 
taka klatka pękła! Dwaidteiećc.a pńięć 
laftt nikit nie godlby do cyrku. Trze
ba rozpowredrteć, że pręty w  klat
ce są c^enkrr. Na moje sumienie, że 
one są' cienkie!

— To Dawidek przecież był w 
cyrku!

— Ja? Nigdy!
— Wlięc skąd Dawidek wiie?
— Skąd ja wiiem? No, już ja wfctm- 

Bo jakby były bardzo grube, ro oni 
by to ogłosili.

Umyślnie go drażnię:
— A jeden żydek z orkiestry mó

wił, że są przecież grube.

— Taiki rok na niego, jak to pra
wda.. Poco taki gałgar w.ogó.e tam 
chodzi?

Jak było go za to nie lubić? 
Plrziectiież żadnego Mnreisui w  tem 
nie miał, tow ar dawał tainic, czekał 
mieistiącami na pięiiTiądze, nie próbo
w ał WTZyskiwalć swoich, bądź co 
bądź dużych, znajomości w  teatrze.

Chciałem mu zla to przecież i<ua 
zrobić przyjemność a spo^kaiwszy 
go w korytarzu umyślnie mu po
wiedziałam, że bardzo się duce 
z mim widzieć. Właśnie wtedy wsku 
tek choroby, dwu artystów i innych 
nieprzewidzianych okoliczności 
wpadliśmy, jak to się mówi żargo
nem teanr: imym w „diznrę repertua
rowy". Na gwałt trzeba było coś 
dać. Mieliśmy w zapasie dwie sztu
ki, z 'których wybraliśmy jedną, 
mało obsadiną. Akcja dziata się w 
środowisku żydowskiem. Nie mówię 
naturalnie nic o wyborze Dawidko- 
w.i, tylko w  chwili, kiedy nrzyszedl 
do mnie, udaję okropnie zmarfwio- 
riego.

— Co jest? Dlaczego pan taki 
zgryziony?

— Widzi Dawidek mam kłopot.
— No?..- Może ja co poradlzę?
— Właśnie o to idzie.

(Dok. nast.)
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Sensacyjna rozprawa polit. we Lwowie.
Na ławie oskarżonych zasiada 12 członków ukr. organizacji 
wojskowej. Przeszło 100 świaoków powołano do rozprawy.

głównego urzędu pocztowego. NaLwów, 2 czerwicą.
W dniu v/azłoirajszym w I. sali są

du okręgowego karnego we Lwo
wie, przed trybunaiem cędziów 
przysięgłych, rozpoczęła się sensa
cyjna rozprawa polityczna, prze
ciw 12 członkom ukraińskiej organi
zacji wojskowej ma Małopolskę 
wschodnią, o zdradę stanu, szereg 
zbrojnych napadów rabuuKOWych 
na ambulanse pocztowe, gwałt pu
bliczny, zamachy mordercze i t. p.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Włodzimierz Lupula lat 20, abs. se
minarium nauczycielskiego, zam. w 
Kałuszu, Iwan Pasławski lat 31, abi- 
turjent gimn., zam. w  Lubaczowie, 
Mikołaj Bihun lat 24, student filozo
fii, zam. ostatnio w Brudize, Jaro
sław Baranowski lat 18, słuchacz 
techniki, zam. we Lwowie, Roman 
Baranowski lat 20, student techniki, 
zam. we Lwowie, Włodzimierz 
Szumski lat 26, abiturient gimn., za
mieszkały w  Delawie, ipow. Droho
bycz, Mikołaj Kowałysfeo lat 27, 
student medycyny, zam. we Lwo
wie, Antoni Medwid lat 30, absol
went 3 kl. sZKOiy wydziałowej, za
mieszkały we Lwowie, Mikołaj Ja
siński lat 26, abit. gimn., zam. w 
Stanisławowie, Andrzej Ołyński lat 
25. student praw, zam. w  Pojmaniu, 
Dmytro Duoaniewicz lat 26, ślusarz 
maszynowy, zam. we Lwowie i An
toni Stefaniszyn lat 29, publicysta, 
zam. we Lwowie-

Inż. Paykart przed sądem
II. dzień rozprawy.

W ciągu roku 1924, dokonano 
trzykrotnie zamachu na dobro pań-
Btwowle w otóolJCy Stanisławowa, 
a  w szczególności dnia 30 maja 1924 
miał miejsce napad rabunkowy na 
wóz pocztowy, prowadzony przez 
pocztyfljonai Tomasza Biiajlowąsa i 
konwojowany pi zez posterunkowe
go P. P. Kraśniaka, wiozący dla u- 
rzędów w Kałuszu 75.000 zł. — Bia
łowąs i Kraśniak, kosztem ciężkich 
ran, zaoiali napastników odeprzeć.

Dnia 29 lipca 1924, ponowiono na
pad na wóz pocztowy na drodze 
między StansłalWowem a Buhorod- 
czanami, przy ozem napastnicy, po 
sterroryzowaniu rewolwerem wo
źnicy Jaworskiego, zabrali 455.000 
złotych.

Dnia' 28 listopada 1924 w Kałuszu, 
sprawcy po c«ddkniu kilku strzałów 
do konwojentów wozu pocztowego 
usiłowali zrabować gotówkę 80.000 
zł. — zostali jednak odparci.

W r. 1925 — 7 marca dokonano 
śmiałego napadu na wóz pocztowy 
we Lwowie, którym wieziono zapas 
gotówki z urzędów filialnych do
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dziedzińcu budynk u głównej poczty 
kńku sprawców z bronią w ręku 
steroryzowało obsługę wozu, pc ■ 
czem zrabowano 32.520 zł.

W  końcu w nocy na 18 lipica 1925, 
sprawcy włamań się do budynku 
Rady powiatowej w Dolinie, rozbili 
znajdującą się tam kasę ogniotrwałą 
i zrabowau 6.800 zł.

Jeden z złoczyńców, zatrzymany 
przez posterunkowego Mieczysława 
Gromadkę i wezwany do legitymo
wania się, dobył rewolweru i poło
żył go na miejscu trupem

Za wyjątkiem włamania w Doli
nie, wszystkie inne wymienione wy
padki wskazują, że napady były pla
nowane i przygotowane.

W szystkie napady w wykonam u 
wskazują jednolitość i identyczność 
działania. Zawsze stosowano bez 
względny terror, użycie broni pal
nej i zawsze brała udział mniej wię
cej ta sama ilość sprawców.

Długi czas policja — wobec zna
komitej organizacji bandytów — 
była bezsilna i nie była w  możliwo
ści pochwycenila ■ najmniejszych po
szlak, któreby umożliwiły; areszto
wanie sprawców, a co poza tem i- 
dzie, zlikwidowanie tej szajki rabu
siów. ;

Dopiero przy sposobności procesu 
Steigera i śledztwa w związku z 
morderstwem ś. p. Cechnowskiego, 
policja wpadła na ślad, który wiódł 
nie do jaskini bandyckich, lecz w 
środowisko działaczy antipaństwo- 
wych, w centrum akcji terrorysty
cznej, w  ośrodek t- ®w. ukraińskiej 
organizacji wojskowej.

Jak wiadomo, wówczas, wraz z 
szeregiem jaczejek kormmistydznych 
w Małopolsce wschodniej i na W o
łyniu, zlikwidowano i równocześnie 
kilka grup t. zw. nacjonal - komuni
stów, albo inaczej, członków orga
nizacji1 ukraińskiej,, zmierzającej do 
oderwania za wszelką cenę Mało
polski wschodniej od Rzeczy pospo
litej.

Komuniści przebyli rozprawę 
przed dwoma tygodniami, ziaś wczo
raj rozpoczął się proces, PiZc ciw 
„bonaterom” „Wielkiej Ukrainy" 
istniejącej w  imaginacji kilkudziesię
ciu nieletnich przestępców.

W czoraj odczytano akt oskarże
nia. Dziś rozpocznie się przesłuchi
wanie oskarżanych.

Przewodniczący s. s. o. Angiel
ski, oskarża prok. Giirtler — bronią 
adw. dr. GłuszRiewiCz, dr. Haiikie- 
wicz, dr. Wołoszyn i dr. Szuche- 
wicz.

Co się stanie z Abd-el-Krimem.
Paryż, 1. 6. (AW). W prasie tutej

szej trw a ożywiona wymiana zdań 
la temat dalszych losów przywód
cy riffeństóego powstania. Abd El 
Okna. Zapytywany w tlej kwestji 
5dn. Petain odpowiedział, że spra
wa ni'e przedstawia sięt bynajmniej 
urosło, gdyż nie są jeszcze wyja
śnione wyniki śledztwa, jakie pro
wadzone są przez francuską policję 
loHtyiczną w archiwum kurespon- 
lencyjnem Abd El Krima. „Pet. Pa- 
'isien“ przytacza pogłoskę, ża w 
irohiwuim tem znajduje się szereg 
'ew akcyjnych dokumentów, tyczą
cych się stosunków Abd El Krima z 
'heffifcami i Rosją sow,, umożliwia- 
iących zrozumienie całego szeregu

posunięć politycznych obu tych 
państw. Losy Abd El Krima zależne 
są w dużej mierze od stanowiska 
Hiszpanji, z którą porozumiewa się 
w chwili obecnej rząd francuski. — 
Część prasy lewicowej zamieszcza 
pogłoskę, że Abd El Krimcwi po
zwoli rząd francuski na osiedlenie 
się na niewielkim działku ziemi w 
południowej Francji.

Wiadomości telegraficzne.
=  Indyjski Poeta Rabindranath 

Ta gore przybył do Rzymu i zlożyl 
wizytę Mussolimifemu.

- o o -

Lwów, 2 czerwca.
W diriu wczorajszym w dalszym 

ciągu rozprawy pi zesłuiohano świad
ków: Stefana Bcóziocha, b. dyspo
nenta Banku Hipotecznego (znanego 
z afery czekowej „Ekspres Gonipa- 
ny“), N. Gnoińskiego. kiielrownłka 
firmy Sohiusirler pośrednika giełdo
wego N. Unglucka, żonę oskarżone
go ISA Ją Paykart oiraz lekarza do
mowego Phykainów, dr. Ludwika 
Czalę.

Bodzioeh zeznał, f r r  w swoim 
czacie, w  banku wspomin/knyin 
sprzedał Paykart banknot 100 - do
larowy. Nikt nie zauważył wów
czas, by był to falsyfikat. Dopiero, 
gay zaitSitniąła afera irnż. Paykarta, 
padło podejrzenie, że i tein banknot 
poobodlził z „fabryki brzuchowic* 
kiej“. "W międzyczasie jednak Bank 
banknot raan sprze,dał, a nabywcy 
nie można odszukać.

Dr. Dwernicki wysnuwa z tego 
wiJiotsek. iż banknot musiał być 
prawdziwy, skoto tak wytrawny 
znawca-, jak kasjer bankowy, mie 
zdołał zakwestionować autentycz
ności ear,kmotu.

Żona oskarżonego, kooiieta sljar- 
sza, o  wyrytych śladach cierpi enna 
i troski na twarzy, nie skorzystała 
z przysługującego jej prawa uchy
lenia się od zeznań.

Zeznania jej szły po Kujii- depozy- 
cdii poprzednio złożonych przez o- 
skarżonego, Potwierdziła ona prze- 
dewszynstkiem fakt znalezienia ja- 
kiejś paczki przez jej męża. Co w 
niej było —• nie wie.

Dr. Czala wydał cskaiżonemu b. 
kerzystne świadectwo. Nazwał go 
człowiekiem twói czym praoorwiiiym 
i gorliwym aż do pedanlffeirji. Jednak 
zauważył u swetgo pacjenta, jakoteż 
i u jego dzieci, pewne oznaki anor- 
malności — jak przypuszcza —. 
dziedzicznej.

Następnie, po odczytaniu zawnio- 
skowanych przez prokuratora ak
tów i doniesień. sformułowano py.

tania, skierowane do sędziów przy
sięgłych. I tak:

1. Pytanie główne: Czy oskarżo
ny Bolesław Paykart jest winien,
ze: w  Borkach Janowskich, po dzień 
16 listopada 1925, piapiery bredylto' 
we, zia pieniądze uchodzące, a to 
banknoty 100 - dolarowe północno
amerykańskie -rzeczywiście podra
biał?

2. Pytanie dodatkowe na wypa
dek potwierdzenia 1-go pytania 
głównego: Czy podrabianie papie
rów kredytowych, pytainfan głów* 
neni objętych, dokonane było narzę
dziami, po-wiiwlante tych papierów 
ułatwiającemi?

Oraiz 6 pytań ewentualnych w 
kierunku puszczania w  onie-g bank
notów tych w porozumieniu, czy też 
bez wiedzy fałszerza.

Tak prokurator, jak i obrońca' 
sprzeciwili się zasadniczo postawio
nym pytaniom ewentuaillnyim, po
czerni obrońca, dr. Dwernicki, po
stawił wnioseu o sformułowanie 
1-go pytania dodatkowego i 2-ch 
ewentualnych o następu jąceim 
brzmieniu:

1-sze pytanie dodatkowe: Czy
oskarżony czyn, objęty pytaniem 
główiniem, popełnił w stanie zwich
niętego umysłu — ta ł , że nie wie
dział, co czyni?

1-sze pytanie ewentualne: Czy
oskarżony złośliwie zatajił znale
zione przedmioty, prowadzące do 
odikrj cia sprawcy karygodnego 
czynu, niie składając ich w  policji?

Oraz 2-gie pytanie ewentualne 
w kierunku przekroczenia przez 
przywłaszczenie cudzych rzeczy, 
znalielzl.ony.dh — p-raedlsit-aw.iiaij^cych 
wartość ponad 200 zł.

Trybunał po naradzie uchwalił 
poddać oskarżonego obserwacji 
znawców psychiatrów, a całą spra
wę skierować z powrotem do sę
dziego śledczego, celem uzupełnie
nia.

-xoox-

Krytyczna sytuacja strajkowa w Anglji,
Londyn, 1. 6. (PAT). W sytuacji 

strajkowej nie z&uzły zmiany. — 
Wczoraj wieczorem górnicy i prze
mysłowej’’ odbyli oddzielni,e szereg 
narad, których głównym tematem 
bjd projekt porozumienia, opraco
wany przeK, premiera BaJdwina. Na 
posiedizemiu delegatów' federacji gór
ników dyskutowano nad treścią łi- 
slt)u prtmjera, wystosowanego dc fe
deracji wr odpowieidzi nu odrzucenie 
projektu rządoy ego. W  związku z 
tem „Times" przypomina, że w na
radach tych brano pod uwagę moż
liwość wzi ,0-wieniia rokowań w naj-

   OT

bliższym czasie, Późnym wieczo
rem gabinet odbył posiedzenie, po
święcone sprawie daiszego stano
wiska rządlu wobec wygaśnięcia 
tegm-intu porozmnieiti ?a -przejściowe
go. opartego na zasiłkach rządo- 
wych w wysokości 3 miljonów ft. 
O nastrojach wśród górników mo
żna powiedzieć, że z wyjątkiem 
niektórych okręgów-’ węglowych 
podtrzymują oni opozycyjne stano
wisko swoich prziywó:dców, sprzeci
wiających się zmniejszeniu płac lub 
zwiększeniu ilośdi godlzin pracy.

Wrzenie nacjonalistyczne w Egipcie.
Londyn, 1. 6. (AW). -Prasa angiel

ska ocenia bardzo pesymistycznie 
sytuację w Egipcie. Rada gabineto
wa zajmowała się ostatnio położe- 
niiem w tym kraju. „Mornirgpost1' 
stwierdza, że położenie polityczne w 
Egipcie zaostrzyło się ostatnimi cza
sy bardzo znacznie. Jeśli stanowi
sko wpływowych działaczy egip
skich z b- premierem Zaglmem P a
szą rwe ulegnie zmianie, obawiać się 
należy poważnych zaiwikłań. Nad
komisarz angielsk: do-magad się od 
Zaglnla pewmych gw-arancyj w spra
wie przyszłej polityki nacjonalistów 
egipskich na wypadek objęcia przez 
nich rządu i zwycięstwa w czasie

najbliższych wyborów. Zaglul Pa
sza odmówił tych gwarancyj. Ma on
zamiar powołać do stelru działacza 
nacjonalistycznego Makara, który 

fbył ongiś osKarżony o w-spółud^ial 
w  zamordowaniu komendanltla wojsk 
angieJiskici., a uwolniony został 
P-rzez sąd egipski od odpowiedział- 
mości.

Liczba bezrobotnych w  Anglji.
Londyn, 1. 6. (PAT). Dnia 24 ma

ja b. r. liczba bezrobotny en wyno
siła 1,597.700, t. zn. o 15.044 inniej, 
aniżeli w tygodniu ubiegłym, a o 
411-178 więcej, aniżeli w roku ubie
głym.
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Akcja dożywiania najbiedniejszych dzieci
szkolnych.OD ADMINiS fRACJI

C z a s  o d n o w ić  p re n u m e ra ł^  
n a  C Z U & W I B C
przesłanymi czekami na P. K. 0. Ni. 153.215.

Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza
m y o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 

wstrzymania wysyłki pisma.
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Oryginalny

Wiosenny konkurs
„KURJERA LWOWSKIEGO1'.

L Y/ów, w czerwcu.
Pragnąc pobudzić drzemiące w 

mieszkańcach naszego grodu zami
łowanie do zdobienia balkonów i 
okien mieszkań kwiatami, oraz 
Przyczynić sic choćby w  nule] mit
rze do nadania miastu naszemu wy- 
tlądu europejskiego

rozpisuje niniejszem Kurier 
Lwowski*

KONKURSi
1) na najładniej ozdobione kwiata

mi okna,
2) na najładniej ozaooiony balkon.

*  '
Do udziału w konkursie zapra

szamy.:
!1 W SZYS TKIC H  MIESZKAŃCÓW 

LW OW A I!
Uoział mogą wziąć także instytu

cje prywatne i pub liczne, szkoły, u- 
>Zędy i t, 9 -

■
M rtm fc .r.arjnra L w a w frlr  o** z  3. 6. 28.

Z nowych dziedzin w iedzy i życia
Int. EDMUND LlBAŃsKI.

Psychologia jest nauką o duszy, 
— wyniki tej teoretycznej nauki, 
przystosowane w życiu codzYnnem 
do praktycznych zadań, to  psycho- 
logja stosowana.

I psychologia stosowana posiada 
dziś znaczenie techniczne, ekonomi
czne.

Fizjologiczny i meehani styczny 
pogląd na duszę ludzką, utracili już 
rację bytu, albuwiem tylko obja
śnia i szereguje wyniki nieznanych 
nam w  swój istocie lPpzebiegów du
chowych.

Patrzmy jednak na świat psychi
czny i jego objawy bez uprzedzenia 
i bez przyjętych teorji.

W e wsizysitlkiclh jego obszarach 
wrażeń, cz,ucia, afektów, myślenia 
przewija się podstawa zasadnicza, 
jak gdyby melodja główna. (leitmo- 
tiv) — nieZtimąCuiiy ścisły Poizń- 
dek.

lestto  uszeregowana mnogość 
rzeczy w otaczającej przestrzeni.

Jeśli puszczamy cugle wyobraźni 
lub myślom, to obrazy nile następują

Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej ruzrywce, 

powinien w najniższych dniach 
postarać się c zasadzenie odpc* 

wie dnieć roślin 
w skrzynkach lub wazonikach na o- 
knach i balkonach swoich mieszkań.

W
Sposób uczestniczenia

w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami

i CZYTELŃ  CY „KURJERA i  
LWOWSKIEGO11 f 

■ drogą plebiscytu a
Si

NA NAGRODY
które wkrótce szczegółowo ogłosi
my, złożą się:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenne kwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
„Kuriera Lwowskiego*.

■■■■rrimwiwiMiii i w i w w i i  i
jak widziadła w kalejdoskopie — 
mimo, iż tak s.ię zdawać może — 
leciz (przebieg ten dąży do celu świa
domego lub na razie nieuświadomio
nego'. A gdy rozpatrujemy czyny in
nych ludzi, lub nawet czynności 
zw.ierząt to również nie uwidacznia
ją się zygzaki rozmaitych ruchów, 
plątanina mechaniczna, przypadko
wa, wiodąca od poczynania pierwo
tnego do rezultatu końcowego, lecz 
stwierdzamy jednolicie spojony 
przebieg czynności czy to w dzie
dzinie objawów ilnstynktu czy inteli
gencji.

Nowe kierunki „nauki o duszy" 
wnikają głębiej w proce.sy psychi
czne i kształtują bardlzuej racjonalne 
poglądy nai „psychę i charakter da
nej osoby".

Spostrzeganie nie 4est tytko sumą 
wrażeń; jak i melodja nie jest tylko 
sumą dźwięków... jest czemś wię
cej.

Myślenie jest czemś więcej od
funkcjonowania mechanizmów aso
cjacji Wyobrażeń, a wyładowanie 
czynności czemś więcej od łańcucha 
szeregowanych refleksów.

Pśycliologja kształtowania psy
chicznego, to nowy kierunek nauki 
o duszy, odrzucający Wszelkie /tłu- 
maczieuia mechanistyczne lub wfita- 
lis-tyczne. Spostrzeganie nie rozkła-

Lwów, 2 czerwca.
Wśpólnem staraniem Dyrekcji 

koJejiowej l poczto witej we Lwowie 
ziositała w łonie Obywatelskiego- Koe 
miiittetu pomocy bezrobotnym, zało
żona w dniu 1 ma, ca 1926 r. Sekcja 
koiejowo - pocztowa dla dożywia
nia najbiedniejszych dzieci szkol
nych. W  dukt 1 marca br. odbyło 
siię uroczyste otwarcie kuchni Ko- 
mllteitu w  Dy rekcji kolejowej. Po
czątkowo Sekcja Kołejowo-lPK czto- 
wa korzystała z subwencji Magi
stratu w pieniądzach i w naturze, 
oraz z pomocy Oby wat Komfiltetu-

W miesiącu kwiemiu b. r., dlzięki 
zaprowadzeniu specjalnych opłat od 
bjieltów koilejowycn i mammpulaiojil po
cztowej, Sekcja koiejowo - poczto
w a nozipoi ządzaijąc własnymi fundu
szami rozpoczęła samoistny byt ja
ka Komitet dożywiania najbueidmej- 
szycn dteieoi szkolnych, pozostając 
jednak i nadał częścią Obywatel
skiego Komitetu.

Na czele Komitetu dożywiania naj
biedniejszych fiWEi szkolnych sta
nęły pp. Elżbieta Prachtel - Mora- 
wiańska, Marja Dutczydska, i Jani
na Kłodnicka.

Do Komitetu wykonawczego w e
szły panie: Boemeł, Gziitor, Deturt- 
schóiwna, inż. Friihaufowa, Haimmero 
wa, Haiiilki ewiczówna, Kallitowa, Ko
derowa, Kłusowa, Knysizówna, 
Krzysztofowilcizowa, Lachowska, 
Loeglerówna, Matkowska, Palma- 
nówna. Pfauowa, PiStilówna, Pikie- 
wiiicz, P'atkn yiiczowa, Postulkowa, 
imżynicirowa Pawłowiczowa, Ru
dnicka, Rzepecka, inż. Sadlowa, 
Tamborowa, Tiegerówna i arowa 
Zgóraka

Do komisji rewizyjnej zostali za
proszeni pp.: Łukasitewicz, la ta rek  
Ursel i M n  Administrację i sekre
tariat prowadzi dr. Mairjaln PakM- 
kowski. Buchaberję p. Krajewski.

Dotychczasową działalność Komi
tetu najlepiej 'wykażą następujące 
cy try . W maicu br. wydano 4,500

objadów; w kwfaflniiu wydanie 8.000 
objadów; w maju do dnia 25 b. m. 
10.000 objadów. Fozaitem Komitet 
uiżiela 5 szkołom dzielnicy II. za
siłków pfei.deżnyeh na śniadania, ze 
śniadań tych korzysta przestało 200 
odleci dziennie. Liczba objaaów w y
dawanych obtcUiie dochodzi do 350 
dziennie.

Koimiincit rozesłał odezwy do oby
wateli Wschodniej Małopolski, któ
rzy nie cŁożędtzą wspaniałych darów 
w naturze. Nazwiska ofiarodawców 
ogłośi Komitet publicznie.

Na czas wakacyjny zamierzaj Ko
mitet prowadzić nadal akcje doży
wiania dzieci w zmniejszanym za
kresie i 'starać się bedlziie, by przy
najmniej część dzieci mogła wyje
chać na wakacje na wieś.

OGRANICZENIA W  FABRYCE ŻE L A Z A  
W  W ILKOW ICACH. 

Praga, (Tel. wł.)
Fabryka żelaza w Witkowicach 

ograniczył? znacznie produkcję. Po- 
zatem jest niedostateczny odbyt, 
który spowodowany został konku
rencją francuską na tprgach mię
dzynarodowych. która zaostrzoną 
została spadkiem franka francuskie
go. W  fabiykach witkowicklch 
pracują głównie na zapas.

Okruchy.
GORĄCE PRAGNIENIE.

Skoro na Państwa znękanego czele 
wybraniec sianie, 

niech trwa w czystego odrodzenia dziele, 
wspomóż Go Panie I 

Zbyt narr juz ciężko po udrękach wielu 
cierpieć tak dłużej, 

niechaj On, dążąc do wzniosłego celu, 
Ojczyźnie służył 

Niechaj' wypleni chwasty silną dłonią, 
by rosło zboże, 

nieer. się ku Niemu wszystkich serca skłonią, 
wspomóż go Boże!

Zitar.
 QO-----

da się na dwa > zagadnienia: zbada
nie wrażeń i następne przerobienie 
•psyclhiilczue wrażenia, lcazi .jest pro
blemem kształtowania.

Kształtow ania i uporządkowania 
v całości przeżyć.

Przykład objaśni to rozumowanie.
Mamy np. naszkicowane ołów 

kiern oblicze, rysownik zmienia 
kreskę i twarz dia patrzącego iest 
już o iirmym wyrazie. Podobne zja
wisko mamy I przy  z łudzę nilach op
tycznych.

W yraz Poszczególnych części 
spostrzegania, zależmy jest od cało
ści i to zależnie od doświadczenia.

Nauczenie się czegoś nie polega 
na mechaniczne in związaniu iizolo- 
wamycn wyobrażeń i wpajanie w 
cjamięć, ale jest zdobywaniem no
wego porządku, nowego ukształto
wania, które organizm przechowuje 
dila przyszłego oddziaływania. My
ślenie jesifJ naturalnym rozwojem 
takiildh niowy oh szoregowań, a nie 
ślepem działaniem zespołu różnoro
dnych maszynek. Działanie czyn
ność jest bezpośrediniem następ
stwem sPostrzegań i myślenia.

C ały świat zjawisk otaczających 
mas i my sami stanowimy zespół, 
którego różnorodne napięcia dążą 
do wyrównania. Dążą' do równowa
gi przez działanie i oddlzliały warnie.

Każde stawanie się jest pełne sensu 
wynikające z dynamicznych wła
ściwości różnorodnej mnogości 
kształtów.

I właśnie to poznanie, że dusza 
nie iest psychofizycznym mechani
zmem, lecz „systemem psychicz
nym wyższego rz^du" o wyższym 
zakresie swobody i działania, aniże
li systemy fizyczne lub Witalisty oz- 
ne (ż*ycia), otwtiera drag,i do stoso
wania ąnaukii o  duszy" w. sposób 
umiejętny dla zadań Praktycznych 
tak w  dziedżiniie wydhowania jak 
i poznania .aoiolności zpwodowych i 
określenia charakteru poszCagól - 
nych jednostek.

Nauka obejmująca .doznanie cha
rakteru" charakterologja, znajduje 
się dopiero w poezątkaich, f st&uńe 
się w ruzwojii swym „żywą wie
dzą", wiedlza o życiu diudha. wie
dzą o współżyciu ludzi.

Pozna wanie przyczyn „Psychozy 
masoiwej” nistaryoznych wstrzą 
sów zbiarovych, iprztwirotawi stpo- 
kcznyctt, udsłamir nam wi dzisiej
szej Wiedzy .tylko następstwa1, wiy- 
hiki, niie zgłębia jednak istotnych 
sił motorycznyich dzliałania; które 
rosną zwolna w  nowem uksziratro- 
wianiu duiS2 ludzkićh z głębi duolua.

 00-----
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L is t  z  P a r y ż a .
Otwarcie salbiju „ T U e rie s “ .

(Korespondencja wła:<na „Kariera Lwowskiego1).
Paryż, w maju.

Saicąi Tuileries jest jedlnym z majj- 
bairdŻLCj ekskluzywnych salonów 
Paryskich. Dostęp do niego uzyskuje 
się ma podstowiie indkioim-eindaoji 4 
pr^ryjaciół, należących do wydziału 
Sakmiu. Wzgląd len wpływa leż w 
znacznym stopniu ,na poziom każdo- 
razowieu wystawy. Rra-wfe wszyst
kie obrazy coc-huje kultura w ope- 
rowatiiiiu materiałem i sumionlniy sóo- 
sunek do pracy.

Charakteryzuje w tym roku Salon, 
falkt, żc kubtetyoztiiL deformacja ma
ją jeszcze tylko znikomą ilość zwo
lenników. Ostatnie lata gorących 
i k-om misyjnych waillk o nową farmę 
oddziałały oazyszczająco na malar
stwo-, pogłębiły- jago założenia i 
środki wyrazu. Bardzo rzadko spo-- 
tyka się naiwnie - bezkrytyczną, 
-po-stawę wobec rzeczywistości Wię 
kszość dzieł działa dojrzałością i 
imtelligeulllnym uirniarem.

uznana już dzisiaj wielkość, Hon- 
ri Mausse wystarwia akt, znakomi
cie skomponowany, dający godne 
świadectwo jego wielkiej wiedzy. 
Othon Friesz zddlzitwaa świeżością 
kolorytu, jakim przesyca stwojle kraj
obrazy. Specjalną salę ma niedawno 
zmarły Eugeniusz Zak. Dopiero te
raz zdaje sobie krytyka malarska 
sprawę z wysokiej kultury i umie- 
j,ętr»ości tego m-ailarza. Poezja jego 
płócien działa jak majcizysltlsz-a liry
ka miękką, i ciejpłą tonacją barw. 
Zak potrafił wydobyć ze swej sztu
ki najbardziej sugestywne walory 
romantyzmu, które w zestawieniu 
z ijego ma wskroś wstporazesne tech
niką wydają wymBki zupełnie odręb
ne i oryginalnie. Japończyk Foujita, 
cieszący się oddowua stawą w Pa
ryżu, tworzy przędziw,ne, głęboko 
piękne rzeczy, działające wyrafino
waną prostotą i nti'eS/kdlaną bielą- 
Akty jego subtelnie1 zlewają się z 
tłem, wsiąkając w nie wdlziękiefm i 
lekkością. Bije z nich tajemniczy 
czar egzotycznych kwiatów. Alix 
wyistawał mocny w ekspirasjiii obraz, 
przedstawiający demoniiczmego ad
wokata na tle zastraszających i za- 
r:  xo ox

stygłych w ofiojalnem posłuszeń
stwie policjantów. U Goerga od
krywa się ślady nieśmimblmego 
Daumiera. Postacie jego działają 
jeszcze bardziej ,mesamiowicie niż 
pierwowzór dzięki upiornemu kolo
rytowi, który przenosi momenty 
karykatuirąbie w dziedzinę mistycz
nej groteski. Marek Chagall poka
zuje nam znowu swoje uplastycz
nione wfeje airdalne i ludRi wiszą
cych w powietrzu;, buntowników 
prawa grawitacji. Kon/strukojoniislp 
Ozenfant buduje mautwe inaitlury z 
wiellkltm umiarem i taktem. Jednym 
z najlepszych malarzy Salonu jest 
bezsp. zecznie Suryage, indywidual
ność na wskroś odrębna, imponują
ca śmiałością i' głęboką wiedzą. — 
Z Polaków wybija sie Kisling z prze 
ślicznym poirti etem dziewczynki. 
W yraz zastygłej, melancholii i za
myślenia wydobyty jc/s)rl z pra/wdzi- 
wem mistrzostwem. Kramsztyk ma
luje rzetelnie przemyślane pejzaże, 
nacechowane powagą i dojrzałością. 
Lwowianin Aberdam, ltiezmordowa- 
■nile walczący o własny wyraz do
chodzi do poważnych wyników. 
Portrety jego są zamkniętą w sobie 
całością, żyją wlłasnem sweim ży
ciem wewnęt rznem. Takie ipleijz-aże 
jego odznaczają się doskonaleni 
znawstwem przedlmilotu. Czyżewski 
wydobywa z swego malarstwa mo
menty głęboko tragicznie. Wyczuwa 
się aiiężką w akę i bazuistaiiną go
rączkę poszukiwań. Zawadowski 
mailuje z rozwagą, a mać silne wpły
w y Cazariine‘a. Mciikes doskonale 
r-oz-wiązu-ie kompoziy,.-yj,iie problemy 
swych obrazów. Jego, „kobieta z o- 
woca-mi" jest pod każdymi względem 
św.ietnieim daileiłem..

Rzeźba, w Salonie Tualeries jest na 
ogół mniej ciekawa Wystawia sta
ry  rmistrz bourdtelle, zuany Rosja
nin Zadkin i szereg iinmy-ch, mniej 
ciekawych rzeźbiarzy. Z Polaków 
jest Kuna, Zielińska i Bohdanowi- 
czówima. Przeważa konwencja i dro
ga najmniejszego oporu.

A. Dan.

Walne Zgromadzenie przemyskiej Izby
Adwokatów.

Iwacja dla p. Dr. L. Tarnawskiego, nestora palestry w Polsce. 
W ybory uzupełniające. —  Taryfa  opłat adwokackich.

(Od naszego korespondenta).
P rze m yśl, w czerwcu.

W sobotę 29, maja b. r. popoł. 
odbyło się w sali obrad Rady 
miejskiej zwyczajne Walne Zgro
madzenie członków przemyskiej 
Izby Adwokatów, przy znacznej 
ilości uczestników, pod przewod
nictwem prezesa p. Dr. Leonarda 
Ta rna w skiego.

Przed przystąpięniem do obrad 
złożył w Imieniu zgromadzonych 
adw. Dr. M. Schwarz p. Dr. T a r 
nawskiem u, który z powodu swego 
sędziwego wieku (81 lat)jest nesto
rem palestry w Polsce, serdeczne, 
owacyjnie przez zebranych przyję
te życzenia z okazji wyzdrowienia 
z ciężkiej niemocy.

Głęboko wzruszony p. Dr. T a r
naw ski podziękował za pamięć i 
zaufanie, którem go darzą człon
kowie Izby wybierając bez przer
wy od kilkudziesięciu lat swoim  
prezesem.

Następnie dokonano w yb oru uzu- 
piłniającsgo, w miejsce ustępują
cych członków, oraz zastępców

członków Rady dyscyplinarnej 
Wybrani zostali ponownie — na 
wniosek komisji matki — przez 
aklamację pp.Dr. C: erlunczakiew icz, 
C. Dr. Grossfald Józef, Dr. Hass 
Daniel, Dr. Raw icz J. i Dr. Reich 
K. zaś jako zastępcy Dr. Schnea 
baum, A. i Dr. W a ilc k  L.

W ten sposób druga lista kan
dydatów (opozycyjna) nie zosta
ła wzięta w rachubę i nie przy
szła wcale pod głosowanie.

Z wniosków najżywsze zaintere
sowanie wywołała sprawa taryfy 
honorarjów adwokackich, którą im. 
wydziału, zreferował wyczerpująco 
adw. Dr. L. Landau, prokurator 
Izby.

Czytajcie

w1

S tr a c e n ie  p o ls k ie g o  Landi*ii<
Wilno. (Tei. wł.j

Wczoraj na stoikach wzgórzy 
antakolskich w Wilnie wykonany 
został wyrok śmierci przez rozstrze
lanie na osobie zatwardziałego i 
krwiożerczego bandyty 25 letniego 
Stanisława /błońskiego.

Zbloński wespół ze swoją siostrą 
Janiną ve' Idą Zbłońską, vel Germa- 
nidą Szykowicz, vel Marją Sapieha 
osadzoną w więzliitintiu popełń,® nie 
mniej, rui więcej, tylko

pięćdziesiąt i awa morderstwa.
Większość tych morderstw po

pełnione były ckslproMptu i bez na
dzieli na większy łupi.

Dla przykładu podajemy kilka 
faktów. Na nftwielkiej stacyjce z 
pociągu wysiada paira podróżnych, 
mężczyzna i kobieta. Pasażerowie 
wynajmują furmankę, jadą dio po
bliskiego miasteczka, i po drodze 
mordują furmana Stołowickiego, by 
po sprzedaniu kunia ukryć sie. — 
Byli to Zbłońscy.

Ostatnio Zbłońscy stawali przed 
Sądem apelacyjnym za zabójstwo 
siostry miłosierdzia szpitala epide
micznego w Grodnie, Antoniny 
Wróblewskiej, zia zabójstwo w ro
ku 1920 wdowy SubotKiewiczowej, 
od której kazinodne małżeństwo 
P ' V '■ ...  x o

1 wynajęło mieszkanie i którą po z< - 
durzeniu krawatem schowali' do 

, skrzyni z mąką, i wreszcie za za
mordowanie Biednej komety;, wie- 
śiniiaczki z pow. Lidzkbego. To mor
derstwo dokonanie zosiiaio w Poru- 
banku w roku 1922

Podczas wszystkich rozpraw są
dowych wyszło na jaw, że głową w 
tam „małżeństwie11 była oma, żona- 
siostra Janina Zbłońską, starsza o 
pięć lat- W je/j głowie powstawały 
szalone piany, których wykonawcą 
był rozstrzelany.

W obecnej ohwfi Zbłońską znaj
duje się w  szpitalu więziennym, 
gdzie leży sparaliżował A; i pozba
wiona możności chodzenia. Stan tein 
trwa już od peiwnego czdisw, a pu
bliczność licznie uczęszczająca na 
rozprawy sądowe /błońskich miała 
możność obse.rw/ow^ać jak funkcjona- 
rjuisze więzienni1 wno&jjh na salę 
obrad żywy trup—Janinę Zbłońską.

Wobec tego, że ma ona już za 
sobą szereg wypadkowa skazujących 
ją na karę śmierci -n,. b. z  których 
owa zostały już zatwierdzone przez 
Sąd Najwyższy — wkrótce będzie 
muisiała złożyć ofiarę z życia, za 
życia pomordowanych. 

ox--------

K u r je r  film o w y .
DZIEWCZYNA Z ZAKAZANEJ 

DZIELNICY.
(Kino „Pałace").

W calem tego słowa (znaczeniu 
szlagier filmowy. Emocja goni się 
nawzajem z senzaeją w każdej z  ipio- 
sziCiególnych sn.au , stWaira^jąc s y -  
inacje, bynajmniej nie d/tarte na mo- 
Jż.lii;wośiqiacłi njicpraw;dopadob||cńs.tw 
zwykle oglądanych na ekranie. Jest 
to film,' który przykuwa uwagę wi
dza od pierwszego do ostia-tnikjgo 
aktu, w którym wyibijd się świetnie 
wyreżyserowana cnwiiJa panik® na 
płonącym parowcu tramsaintlanty- 
ckim.

„Dziewczyna z  zakazanej ulicy" 
może mieć czasem więcej godno
ści i zarazem poświęcenia 'W sómp 
jiak niejedna wielka dama z  tow a
rzystw a — ale wdzięk juki ruzta-
cza ^

DORIS KENION
jest zupełnie uzasadnionym, dla te
go, który ją zdążył już podziwiać, 
w tym świetnym filmie.

Typy z „zakazanej dzoehiicy" są 
nieporównanie „zakazane".

Reżyserowi trzeba złożyć pełen

szacunku ukło/n chapąux-bas, co po- 
zatem wyraziły zres(z;ta tłumy pu
bliczności oblegające kinoteatr „Pa
łace" od trzech dni.

APASZ W BiALYCri RĘKAWI
CZKACH.

(Kino „Marysieńka)
Jak sądzićby przyszło z lytnłiu, że 

jest to ultra-kryminalny dramait — 
tymczasem spotyka widza mile roz
czarowanie.

Jest tio biowiem całkiem śfftco^ifa 
salon-oiwa historia, oiitarta na szere
gu kOmtcanycth epizodów, jakie 
stwarza łudzące podobieństwo po
szukiwanego przez policję aipais/zia- 
gentlmama do arystokraty hrabiego.

Że podobieństwio je®jf łudz/ąice jost 
to zupełnie zrozumiałe- gdyż 

WL. GAJ DARÓW 
gra obie role "ownooześnie Niezró
wnaną partnerką jego jest 

ELLEN K tR TI.
Ciekawymi tr.ckami1 techniczpymii 

są sceny rozmowy Gajdarowa ze 
sobą samym,, przedstawiające dtwie 
kreacje tego artysty  równocześnie 
na jiednem zd-ieciu.

Z  k ra ju .
X Z karty żałobnej. W Kluko

wie zmari b pfset galicyjski, adwo
kat dr. Franciszek PaszkoiWlskk ku- 
i'ator „Florjanki". Liczył lat 73.

X Spór mieszkaniowy powodem 
samobójstwa matki i sześciorga 
dzieci. Z Przemyśla doiniosi masz ko

respondent: Aniela Dziurzyńska, żo
na muraiiza, matka sześciorgą dzie
ci-, zam. przy ul. Dworskiego 1. 30, 
zażyła o-negdaij — w ciełach samo
bójczych — jodyny. Powodem roz
paczliwego -czynu zatarg z właści
cielem realności, na tle mibsZkaruo- 
wam. Pierwszej pomocy udzielił 
desperatce lekarz dr. Oller, poczem 
przewieziono ją do szpitala powsze
chnego.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Groźny pożar tartaku,
'(Od ,naszego korespond-).

Niżankewice, l  czeiwca.
W nocy z 2P na 29 maj& b. r. 

o godz. J 1-tej przed północą w y
buchł w tartaku p. L. Eliasa po
żar, który odrazu ogarnął drewnia
ny budynek mieszkalny personalu, 
służący zarazem jako suszarnia 
parkietów. Płomienie zaczęły za
grażać nietylKo zapasom drzewa 
na placu tartacznym i młynowi, 
lecz także sąsiedniemu tartakowi 
pp. KOrnerćw.

Zaalarmowana miejska straż po
żarna z Przemyśla bardzo Szybko 
przyjechała i rozwinąwszy energi
czną akcję ratunkową pożar zloka
lizowała tak, że spłonął tylko bu
dynek mieszkalny. Szkoda wyno
sząca kilka tysięcy złotych, nie była 
ubezpieczona.
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List gen. Rozwadowskiego
do premjera Bartla i posła St. Grabskiego.
Warszawa. (Tcl. wł.).

Na ręce p. Kazimierza Barda, pre
zesa Rady Ministrów i-posila Sta
nisława Grabskiego, byłego mini
stra, nadesłał a Wilna list gen. Tade
usz Rozwadowski następującej tre 
ści:

„Otrzymuoac dziś po dłuższej 
Przerwie różne dzienniki, mam do
piero możność stwierdzić, że nieste
ty  trwa ciągle jeszcze bardzo głę
boki dysonans w kraju i to wbrew 
dobrze Pojętym interesom narodo
wym. W  tych w arpnkaJi uważam 
za mój obowiązek, zwrócić uwagę 
wszystkich panów elektów, a w 
których gorący patriotyzm wienzyć 
mi wolno, że jano niezawodny sku
tek tych antagonizmów byłby dal
szy niebezpieczny chaos polityczny 
z pogłębianiem rewolucji, a tego i- 
Stotnie największego nieszczęścia, 
pragnąć mogą dla 'Polski, tylko 'bol
szewicy. Rokoslz zapoczątkowany 
demonstracją wojskową, należy u- 
Ważać za zlikwidowany z ęhwilą 
Podporządkowania się legalnie w y-  
tworzonej wlaidlzy.

Honorowi wojskowemu również 
stało się w  pemi zadość, a walka 
nieszczęsna, mimo obficie przelanej 
krwi bratniej, ustała natyenmiast,
gdy władza do tego powołana ro- 
zejm obustronny nakazała. Dziś 
więc pogłębiać tych spraw już nie 
wolno, lecz musimy przeciwnie tyl
ko i wyłącznie państwowym kiero
wać się inieresem. Byłoby wręcz 
katasitroiailnem, gdybyśmy nie po
trafili w tak ciężkiej *ytluaiqji zjeo- 
nioozyć wysiłek wszystkich praw
dziwi,e patriotycznych deanastek w 
kfflmnku chociaiżby tylko najmniej 
szkodliwym obecnie dla, Polski. — 
Uważam ja i moii obaj kotaazy, że 
wybór Marszałka Piłsudskiego Pre
zydentem Rzeczypospolitej powi
nien być następstwem obecnej do
by, chociażby nawet przy: ewentu
alnej abstynenci tych elektorów, — 
którzyby za tern głosować <Mś nie 
mogli.

Choć rozdzielony od świata dla 
zapalnie błahych powodów, n,ie 
przeslianę myśleć o Ptlsce**.

Tadeusz Rozwadowski.

-xoxc

Rząd Brianda uniknął dyskusji finansowej
Paryż, 1. 6. (PAT.) Izba przyjęła 

wniesek w sprawie natychmiasto
wego ustalenia terminu interpelacją 
dotyczących kwesitji fina.nsoiW.yuh. 
Briand oświadczył, że podtrzymuje 
swoje zdanie, iż dyskusja w spra
wach finansowych, jest w obecnej 
chwili niewskazana. Francuzi wiinni 
przerwać wszelkie walk) 'Partyjne i 
manewry osobiste, i występować 
solidarnie, jak tego wymagają oko
liczności, odd'ająq krajowi wszyst
kie swoje siły żywotne. Obecnie po
trzebne są nie interpelacje, lecz me
todyczna współpraca parlamentu z 
rządem. Izba winna się obecnie w y
powiedzieć, czy ma zaufanie do rzą
du, czy też go nie ma, w przeciw
nym razie gabinet pędzie zmuszony 
ustąpić, albowiem rząd, którego 1- 
str.ienie wisiałoby na włosku, byłby 
niezdolny do załatwienia ważnych

zagadnień w chwili obecnej. Izba 313 
głosami przeciw 147 postanowią 
odroczyć termin interpelacji w  spra
wach finansowych.

BRIAND NIE CHCE ŻADNEJ 
DYSKCS^L

Paryż, 1. 6. (PAT.) Po skońozo- 
nem posiedzeniu Rady ministrów, 
Briand zaznaczył, ze zamierza sta
nowczo domagać się odroczenia 
wszelkich dyskusji w  sprawach fi
nansowych, ponieważ rząd jest zde- 
cydowany skoncentrować całą swą 
uwagę na Podniesienie kursu franka. 
Nie zgodził się on również na p ro 
wadzenie w  obecnej chwili dyskusji 
nad polityką rlządu, albowiem nie 
mógłby WofWstrzymać dyskusji ta 
kiej od w kroczenia na niewłaściwą 
drogę.

-x o o x -

Nieudały zamach prawicowy w Niemczech.
Berlin, 1. 6. (PAT.) W sejmie pru

skim, odbyła się dziś ożywiona de
bata w aprawie akcji Policji przeciw 
zamachowcom prawicowym. W  i- 
-mieniu Ministerstwa spraw wewnę
trznych, przemawia! dyrektor mi- 
ldsterjalny Abegg, który stwierdził, 
że już od dłuższego cza$y policja &- 
trzym ywała informacje z różnych 
stron, iż zanosi się na zamach iPFa- 
wioowy. GJy wreszcie wskutek 
tych informacji pewne osoby biorą
ce udział w  tych przygotowaniach 
Pod wpływem wyrzutów sumiieńla. 
dostarczyły dokładnych danych, a 
w ręce Policji dostał się nawet plan 
dyktatury oraz nazwiska osób, któ
re miały zająć naczelne stanowiska 
Po zamachu, policja przystąpiła do 
aresztowań.

W  tern miejscu przemówienia dra 
Abegga, prawica zaczęła w sposób 
burzliwy żądać wymienienia na
zwisk tych, którzy plan zdradzili. 
Gdy Abegg odmówił, w yw ołało to 
jeszcze większą burzę, trwającą 
dłuższy czas. Po  ponownem dojściu 
z wielkim trudem do głosu, stwier
dził przedstawiciel rządu, że termin 
-amachu byl wyznaczony na 10-go

maja. Dr. Abegg stwierdził dalej, że 
niektórzy postawie do Reichstagu i 
do isejmu pruskiego byli wmieszani 
w  tę akcję, i zakończył oświadcze
niem, że niebezpiecznstwo zostało 
usunięte, a spokój i porządek zape
wnione.

KINA WARSZAWSKIE GROŻĄ 
ZAMKNIĘCIEM.

Warszawa, 1. 6. (AW). Wobec 
nadmiernych podatków magistrac
kich od biletów do kin Związek 
Teaitiów Świetlny ch Wajrszawy roz
począł przed kilku tygodniami ener
giczną akcję, mającą na crtu. zmniej
szenie jego podatku. Wobec tego, 
że Magistrat nie był skłonny do u- 
stępsitw, właściciele kin postanowi
li z dniem 1 czerwca przedsiębior
stw a swe zamknąć. Sprawia ta za
interesowała rząd, który postawił 
warunek, aby zatarg ten zosltdł zli
kwidowany w diuchu porozumienia 
się Związku Teatrów Świetlnych z 
Magistratem. Wiobec tego Związek 
przesunął termin zaniknięcia kin do 
dnia 6 czerwca. O ileby do tego cza
su porozumienie niie zostało osią
gnięte, w dniu 7 czerwca kinoteatry 
zostaną nieodwo'alnie zamknięte.

, Ostbund" żąda zniesienia Korytarza 
polskiego.

Królewiec, 1. 6. (PAT). Na zje- 
źdZue ,,Ostbunau“ w  Królewca po
wzięto następujące rezolucje: Zjazd 
„Gstbundu“ stwierdza, że położenie 
Prus wschoanich jest niemożliwe do 
utrzymania, a m. Gdańsk pod pol- 
skiem zwierzchnictwem zagrożone 
jest gospodarczo i kuiitlurafaie i że 
przyłączone do Polski1 ziemie stano
wią stary niemiecki obszar kultural
ny. Razem z całym narodem nie
mieckim „Ostbund“ protestuje prze

ciw istnienii korytarza polskiego i
żąda od sprawiedliwości mocarsfw, 
aby yydarte  Niemcom ziemie zo
stały zwrócone niemieckiej ojczy
źnie:. Dopóki nfe zosljaną zwrócone 
Niemcom niemiciaLfe ziemie wschoct- 
nie, spokój w  MuiropK nie powróci. 
Zgromaditen spodziewatą się, że 
kontynuowanie polityki locarneń- 
skie, doprowadzi do zmiany obecne
go stanu rzeczy (!!).

-ox xc-

Nowe oświetlenie kryzysu
parlamentaryzmu.

Helsingiors, 1. 6. (tPAT). Dzisiej
szy konserwatywny dziennik 
szwedzki „Hufyiudsstadsibiadet41, w 
związku z osiaitniem oświadczeniem 
Marszałka Piłsudskiego, zamieszcza 
airtykuł, w którym między innymi 
Pfcsze: „Piłsudski z zagadnienia u- 
padku parlamentaryzmu wydoby
wa nowe przesłanki i tworzy nowy 
Przykład. To właśnie, według nas, 
jest ogTomnie ciekawe. Oznacza to,

 xo

że ten polski mąż stanu nie jest na
śladowcą znanych wzorów, ileże 
safn wgłębił się w  ów temat. Cytu
jąc ostatnie oświadlazenfe Marszał
ka na temat rządów parlamentar
nych organ powyższy wyraża prze
konanie, że wyvTze ono we wszy
stkich krajacn oajbrz; mie wrażenie, 
jako nowe oświetlenie tak obecnie 
aktualnej sprawy o świaitowem zna
czeniu. 
xo -

Angielscy posłowie o swej podróży do Rosji
Londyn, 1. 6. (PAT). We wszy

stkich dziennikach ogłoszone zosta
ło spraw,oz,danie czterech komser wa
ty wnyich posiow Izby gmin, o w yni
kach ich podróży do Rosji sowiec
kiej. W sprawozdaniu tern wyrazili 
oni obawę, że w  następstwie dyplo
matycznego porozumieim między 
Rosją a Niemcami wytworzy się

niepożądany sljan tego rodzaju, iż 
Niemcy stana się jednym z łąezni- 
nów między Rosja a resztą świata.
Sprawozdanie v/sjpo>mina, o tein, że 
rząd sowiecki zakomunikował o- 
wym posłom, iż gotów jest każdej 
chwili podjąć na nowo rokowania z 
rządem angielskim.

-xc ox-

Rząd angielski będzie subwencjonował
kopalnie.

Londyn, 1. 6. (PAT.) Premjer 
Baldwin, odpowiadając na zarzut 
skiieiowany podczas dyskusji pod 
adresem rządu, oświadczył, że ka
żdej chwili jest gotów wznowić ro
kowania, natomiast bynajmniej nie 
jest skłonny do angażowania bez 
końca środków materialnych oby
wateli angielsktedh płacących poda
tki dla jednego celu wspomagania 
przemysłu Węglowego. Jakiekol
wiek miałoby być ewentualne ure
gulowanie spraw y w olow ej, jest

już całkowicie jasne i jD|ewiie, że 
pomoc t  zeoa bęazie dawać przemy
słowi węgtc wemu, i iże rząd będzie 
ją gotów daiwlać, ale dopóki sprawa 
nie zostanie uregulowana, .nie mo
żna jeszcze powiedzieć, w  jakiej 
formie pomoc będzie mogła być u- 
dzielona. Pokój jest zależny w  pier
wszym rzędzie od samych górników 
i przemysłowców węglowych — za
kończył premier, albowliem trwały 
Pokój jest niemożliwy do osiągnięcia 
w drodze pizymusu.

WIZYTA P. PREZYDENTA 
U KARDYNAŁA.

Warszawa, 1. 6. (iPAT). Dziś, o g. 
16.30, Prezj^dem Rzpktej Ignacy Mo- 
śatakd złożył ks. kardynałowi Ra
kowskiemu wizytę, która trwała 
przeszło godzinę.
ŚWIETNA KONJUNKTURA DLA 

WĘGLA POLSKIEGO.
Londyn, 1. 6. (PAT.)» Daily Tele- 

graph donosi, że rząd zbada w o&ta- 
tótió# dniach zapasy węgla, znajdu
jące sie .w kraju. O ile to  okaże się 
konieqzne, będą poczynione zarzą
dzenia w sprawie przywozu węgla 
z za&ranlcj.

STRATY FRANCUSKIE 
W MAROKKU.

Paryż, 1. 6. (AW). Lisia strat w 
wojnie z Abd BI Klimem obejmuje 
2.126 żołmurzy, w  tem 1.5u0 Erbu-’ 
cuzów. Pozatem do dzisiejszego 
dnia nie jest znany los 294 osób. "■ 

ZGON STIEKLOW
Moskwa, 1. 6. (PAT). Dnia 30 

maja b. r. zmarł na Krymie zastęp
ca prezesa wsz ecbzv iązik o wei aka
demii nauk — Stiekłow.

PRZESILENIE GABINETOWE 
NA LITWIE.

Kowno, 1. 6. (PAT). Wskutek klę
ski, poniesionej przez, olok prawicy 
w ostatnich wyborach do sejmu ko
wieńskiego, gamuei Bystrasa podał 
się wczoraj do dymisji. Mi&ję utwo
rzenia nowego rządlu otrzymał so
cjalny ludowiec SleżerScins

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

1 czerwca; w  Warszawie 11.10 zł., 
w Krakowie 11.05 zł- we Lwowie 
11.05 zł.

Urzędowy notowania tleMy war
szawskiej. D olar. Trainsakcjiei: 10.90; 
Sprzedaż: 10-92; Kupne : 10.875.

Zurych urzędowy. W aiśzawa 
.0.00; Ni Jork 5.1625; Lumdymi 25.12; 
Paryż 16.625;' Wiedeń 72.99; Pt aga 
15.305; Włochy 19.55; Belgja 16,00; 
Budapeszt 72.20; Sofia 3-74; Hołan- 
dja 207.55; Oslo 113.05; Kopenhagą 
136.00; Sztokholm 138.275; Hiszpa
nia 78.20; Bukareszt 2.17; Berlin 
122.95; Belgrad 9.11.
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K R O N IK A .
Dziś: rzym.-kat. 

Erazm a b., gr.-kat. 
Ftałateja.

Jutro: rzym.-kat. 
Boże Ciało, gi.-kat. 
Konstantyna.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  
M IE JSK IC H .

r i A T R  W IE L Ju
oroda 2 bm „010110“. Gośc. występ 

Kazim. Junoszy-Stępo wski ego i Anny 
Zielińskiej.

Czwarteh 3 bm. „Wally“.
Piątek 4 bm. .O tello". Ostatni gośc. 

występ Kazim. Junoszy-Stępowskiego i 
Anny Zielińskiej.

Sobota 5 bm. o 3 30 pop. „Czerwo
ny Kapturek* i „Pan Kotek był chory*. 
Przedstaw ienie dla dzieci z udziałem 
Ninki W ilińskiej i Benedykta Hertza. Ce
ny zniżone popołudn.

Sobota 5 bm. o 7-30 wiecz. „Powrót 
z  wojny* Premiera.

Niedziela U bm. o 12 w południe 
„Czerwony Kapturek* i „Pan Kotek był 
chory1-. P izedstaw ienie dla dzieci ż u- 
działem Ninki Wilińskiej i Benedykta 
Hertza Ceny zniżone popołudniowe.

* K A T R  N O W O Ś c L
Środa 2 bm. „Orłów* Gośc. wvstęp 

Heleny Milewskiej.
Cżwartek 3 bm. „Orzeł czy reszka...* 

po  raz ostatni — gośc. występ Kadm. 
Junoszy Stępowskiegc i Anny Zielińskiej.

Piątek 4 bm. „Orłów*. Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej.

Sobota 5 bm. „Orłów*. Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej.

C G  G R A JA  D Z Ib iA J  W  K IN IE :
A pollo: „Po3 pręgierzem opinji“.
Chimera: „We dwa ognie*.

Pałace: „Dziewczyna z zasaz. dzielnicy
L e w : „Awanturnica z Singapore*.
M arysieńki: „Marjonetki losu*.
Kopernik: „Jak postępować z m ęż

czyznami*.

— Teatr (Wielki daje dziś po raz przed
ostatni potężną tragedję Szekspira: „Otello*, 
z  gościnnym występem znakomitych artys
tów, Kazimierza Junoszy-Stępowskiego i 
Anny Zielińskiej.

— Teatr Nowości wystawia dziś w dal
szym ciągu, w pełni największego powo
dzenia rewelacyjną nowość sezonu, prze
piękną szampańską operetkę „Orłów*.

— „Orzeł rz\ reszka?* przepyszna kome- 
dja L. Vemeuille’a ukaże się nc raz ostatni 
w dniu jutrzejszym w T. Nowości* z go
ścinnym występem znakomitego odtwórcy 
postaci hr. ne Varlgny, Kazimlei za Junosz / 
Siępowskiego. Będzie to jednocześnie 
przedostatni gościnny występ znakomitego 
gościa.

— „Powr6t z wolny*, oryginalna współ
czesna sztuka w 3 aktach Jana Wiktora 
Opolskiego- odznaczona zaszczytnie na 
konkursie Im. Gabrjell 7apolsklej — któia 
na próbach wykazuje wprost niezwykłe 
walory sceniczne, ukaże się pó raz pietw- 
szy w sobotę bież. tygodnia w znakomitem 
reżyserskiem opracowaniu.

— „Nltoucha*, pełna niebywałego hu
moru, świetna operetka Hervego pc, długim 
szeregu lat — ukaże się na scer.ie T. Nowości 
po raz pierwszy we wtorek przyszłego 
tygodnia.

—  Je rz y  Leszczyński, świetny artysta scen 
polsaich — ulubieniec publiczności war
szawskiej — rozpocz-.';F gościnne występy 
v  niedzielę w T. Wielkim — w jednej 
Z najbardziej popisowych ról w sztuce 
Z modnego epertuaru ostatniej doby.

—  Nb>* eozianka dla dzieci lwowskich. 
Korzystając z pobytu we Lwowie „cudow
nego dz.ecka*, Ninki W ilińskiej, kt ra 
swym fenomenalnym talentem aktorskim 
budzi obecnie zachwyt w całej Polsce — 
jako też wybitnego literata i recytatora, 
Benedykta Hertza powszechnie znanego 
autora bajek i sztuk tła dzieci — urządza 
miejski Teatr Wielki parę przedstawień, 
Z udziałem tych obojga artystów, a io 
w  sobotę popołudniu o godź. 3.30 I w nie
dzielę o godzinie 12 w południe. Wysta
wiona będzie 3-aktowa bajka sceniczna 
„Czatw ony Kepi rak w nowej inscenizacji 

B . Hertza i W. Tatarkiewlczówny — z mu
zyką Aleksandra Wilińskiego oraz bajka 
sceniczna „Pan kotek b ył chory* w insce
nizacji tej samej spółki autorskiej. Jak 
wiadomo satyryczną bajkę sceniczną Hertza 
•Czupurek*. inscenizować będzie wkrótce 
scen-j Relnhardta w Berlinie

— Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie 
we środę 2. czerwca 1926 o godzinie

w saii posiedzeń Rady miej. w ra-

GD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie
go" iirznsyłać należy Przenazam, 
poeztowemi lub na numer P. K. O,

153.215.
M ó w i ą ,  z e . „ .

wszyscy ludzie z nie
cierpliwością wyczekiwali w ostatnich 
dniach wiadomości z Warszawy i roz
chwytywali dodatki i nadzwyczajne wyda
nia dzienników,

prasa lwowska spełniła godnie w tych 
ciężkich dniach swój obowiązek gublicy 
styczny, znalazły się jednak jakieś świstki, 
które kolporterzy la sowali jako „nadzwy
czajne dodatki". Że jest to nieuczciwość i 
„,nabieranie“ naiwnych nie trzeba tłuma
czyć. Niestety dziennikarstwo nie ma ja 
kiejś władzy wykonawczej, by fakty takie 
doraźnie karać — ale publiczność sama 
powinna się zorjeniować i dobrze skon
trolować tyiuł takiego „pisma" zanit „ kupi 
ten „dodatek* Zresztą najlepszą radą na 
io jest, by każdy prenumerator tub sym
patyk danego pisma kupował dodatki te
go tylko pisma. Każdy przecież dziennik 
w; daje dodatki nadzwyc ajne, więc lepiej 
kilka minut poczekać, niż niejedno Krotnie 
daó brać się na lep speKalantów, Tak 
mało przecież mamy pieniędzy!

nr.

— W  Teatrze Małym, który rozwinął 
tak ruchliwą działalność, czynią się przy
gotowania do wystawienia całego szeregu 
nowych i bardzo ciekawych sztuk, tak źe- 
pomimo licznych jeszcze Cidgle zgłoszeń i 
próśb o dalsze występy Bednarzewskiej, 
ta niezrówna na artystka wystąpi jeszcze czte,y 
razy Ostatni pożegnalny wyst. Bednarzewskiej 
w jej arcykapitalnej roi. w „Fotelu Nr. 47 ‘ 
odbędzie się już w najbliższą sobotę. O- 
statnie przedstawienia tej rozkosznej sztuki 
z naszym świetnym gościem krakowskim 
będą też miały sukces niecodzienny.

— ki r eai J6zef > Wojski8gu (bas baryton) 
w Ognisku Oficerów odbędzie się w czwar
tek, d iia  3 czerwca, o godzinie e£ wieczo
rem Bardzo bogaty program koncertu za
wiera utwory Bethovena. Griega, Kenemana, 
Sołtysa, Galla, Mozarta, Friemanna Straussa, 
Kaszewarowa, Meyerbeera. Przy fortepianie 
p. Zofja rlantszewska.

— Ninka W ilińska we Lw owis. Poraź o- 
statni program inauguracyjny z „Błękitnym 
Piakletn* Maeterlincka, w którym maja ar
tystka porywa publiczność. Jutro premjt.a 
nowego programu króry grany będzie tylko 
dwa dni. Po kilku przedstawieniach ula 
n łodzieży, które odbędą się w Teatrze 
Wielkim młodziutka artystka opuszcza Lwów. 
Początek wieczornych przedstawień w Ba
gateli o godz. 8-mej wieczorem.

— Posie izanie naukowe i o w. Geograf, we 
Lwowie odbedzie się w środę, 2 czerwca 
o godz, 18 (6-tej popoł.) w Instytucie Ge
ograficznym U.J. K. ul. Kościuszki 9. III p. 
Porządek dzienny: 1) Zasady imiennictwa 
geograficznego n„ polskich .napach wojsko
wych (ref. p. J. Wąsowicz, 2) Sprawa zna
ków przylętych na nowej mapie Tatr. (rek 
p. Wład. Moniak), 3) Komunikat o ostat
nim locie Amundsena. — Goście mile wi
dziani.

—  W ielki tostyn na placu Targów Wscho
dnich. W  dniu Bożegu Ciała, tj. w czwar
tek 3 czerwca br. o godzinie 3 pop. roz
pocznie się na piacu Targów Wschodnich 
wielki festyn, który ur ąd^a Komitet Opie
ki nac żołnierzem. W programie festynu: 
jazda konna, strzelnica, kra t iwskie wesele, 
o zmroku ognie sztuczne, wybuch prochow
ni i wyświetlanie arcywesołego filmu pod 
golem niebem przez MRo „Pałace*. Kon
certy wszystkich orkiestr wojskowych. Po 
festynie zabaw? t-neczna w pawilonie rol
nica .-leśnym p rz y  dźwiękach orkiestry 26 
pp. Cały dochód Przeznaczony na fundusz 
budowy Domu Żołnierza, a ceny wstępu 
bardzo przystępne.

— Dancim, w  bgnisKU Oficarów, oooędzie 
się w sobotę, dnia 5 czerwcza bt. o godzi
nie 8 wieczorem. Strój wizytowy. Zapro
szenia w kancelarji Ogniska w godzinach 
wieczornych.

— Omyłki druku we wiozraraa- 
smefrn sprawozdaniu z apew  „Wial- 
Iy“ s ą  następiljąiae: ziamiiasit: „ są  
komplety chociaż mieszany ch“ — 
ma być: „ są  komplety chórów mie
szanych" ; zam iasi: „należąca db
rekwizytoiów" — ma. być: ,/dale- 
żąca do rekwizytów"; zamiast. ..or
kiestra grała wydatnie" — ma być: 
^orkiestra grała starannie".

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do T  eatpu .Klalogo
w y  a a j e

Prenun.eralorflir. mie
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera L w .“ 
codziennie od godz. 2— 4

Z targu.
Lwów, 1 czerwca 

Ceny nabiału: 1 1 mleka 30—40 gr., śmie
tany 1,40—2 zł., 1 kg. masła 4.50 6 — zł 
sera 1—2 zł.

Jaja: po 13 i 15 gr.
Ja rzyn y: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

gr., buraków 15—30 gr., szpinaku 1— zł. 
wiązka rzodkiewek 7— 10 gi cebuli mło
dej 10 gr., szparagów 1-2 zł., główka sałaty 
5—20 gr., marchewki młodej 25—30 gr., 

Owoca: 1 kg jabłek bOgr. 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze pc 40—6Cgr 
kwateks agrestu 30 gr.

-OW-
— Jubileusz prof. dr. Schramma.

W  sali wykładowej KIMik:' cnrurgi- 
ctztnej wriwearsyteltn Jana Kazimierza 
odibyła się onegdlaj uroczystość ob
chodu jubileuszu 45-Ietnfej pracy 
naukowej p: of. dr. Hilarego Scnram- 
ma. —

— Nowa taksa aptekarska.' —
W  „Dzienniku uista>w“ z 28 maja u- 
kaizała się nowa tansa aptekarska, 
podwyższona o 20 procanir.

— Opłata gminna od wywozu 
śmieci z  prywatnycr realność pod
wyższoną została dc wysokości 54 
gr. względnie 1 zł. 08 gr. od 100 kor. 
czynszu przedwojennego.

— Z onicm 15 maja 1926 zwinięto 
czasowo ajencję pocztową Odnzy- 
koń pow. Krosno, a okręg jeb dorę
czeń t. j. gminę Odrzykoń z przy
siółkami Głębokie, Podlesie, Pod
zamcze, Raczki, Jasionka', spornia, 
Lysa góra, b irka  i Piekło, przydzie 
lono do okręgu urzędu pocztowego 
K rosna

— Wykaz przedmiotów, znale-
ziłcm/ych w wozach mieaisikiei,' Koleji 
elektrycznej: kluczyk weithetimow- 
ski; oeret czarny; parasol damski 
„czarny; parasol damski; parasol 
damski: rękawiczki damskie; kaga
nek na psa; jedwabne szmatki; 
książka nemiieekć; pakunek z cze
kolada; książka do nabożeństwa; 
łaiska trzcinowa; torebka dziecinna; 
torba skórzana na akta; rękawiczki 
damskie; pakunek z kakao; rękawi
czki męskie; parasol męisfci; książka 
do czytania torba skórzana, we
wnątrz: sukienka.

NAPAD RABUNKOWY W PO  ̂
WIECIE ŻÓŁKIEWSKIM.

Lwów, 2 czerwca.
Powiatowa komenda P. P. w 

Żólkw. itielefonogram, m z cuma 31 
maga doniosła lwowskiej Ekspozy
turze śledczej o niezwykle śmiałym 
napadzie rabunkowym, dokonanym 
w  ramtctj.jznn powiecie. Dna 29 
maja, około g. 24-tej„ czterej zama
skowani bandyci, uzbrojeni, w  re
wolwery i karabiny, napadli na 
dom Kroncickiego Pawła w Ma- 
zianoe (Przysiółek Żetldec) i po ste- 
roryzewatnib mieszkańców, zabrali 
różne przedmioty i zbiegli.

Natychmiast za/rządzony pościg 
pozostał na razue bez wyników. — 
Ekspozytura we Lwowile wysłała 
ma miletjsce wywiadowców. celem 
ptzeprowadzetwa dochodzeń.

Uczczenie poległych letników 
amerykańskich.

Lwów, 2 czerwca.
W  niedzielę odbyła Się .ra cmen

tarzu Obrońców Lwowa uroczy* 
stość, poświęcona pamięci poległych- 
za Polsicę lotników amerykańskich* 
W śród licznie zgromadzonej publi
czności zjawili się przedstawiciele 
w ładz: woj. Garapich, attacne woj
skowy Mac Kiuley w zastępstwie 
pouła Stanów Zjednoczonych, wilce* 
prezydent miasta dr. Stahl, gen- 
Thullie z korpusem oficerskim, pre
zes Izby hadlowej polsko - amery
kańskiej w  W arszawie p. Kołuow- 
ski, rektor Uniwersytetu PoręuO- 
wicz, rekt. Moraczewski i inni. M jr 
zyka wojskowa odegrała ,,3oże coś 
Polskę” — następnie przemawiali: 
pastor Mischke, wiceprez. Stahl, gen* 
Mac Kinley i ipirez Kołnowskń Ode
grano hymn amerykański. Dziatwa 
szkolna izasypeła pomnik lotników 
kwiatami.

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 
POD CHYKOWEM.

Lwów, 2 czerwca.
Wojewódzka komenda P. P. do- 

ritosła, że na lin.ń kolejowej Chyrów- 
Sambor znaleziono zwłoki mężczy
zny z uciętą głową.

Ideriilycizittośai ziwłofc nie zdołano 
na razie stwierdzić. Dochodzenia 
wykazały, że zachodzi tu w ypadek 
san ODÓjstwa.

Katastrofa samolotowa.
Lwów, 2 czerwca 

Samolot wojskowy ćwidzebny spadł 
wczoraj rano wskutek aetektu mo
toru w Szezercu na łące.

Pilot i obserwator lekko rann?* 
Motor silnie uszkodzony .

 00-----
W ŁA S N Y GMACH S ZK O ŁY V I UK 

P O LITYC ZN YC H .
W arsza w a , (Teł. wł.)

Tutejsza szkoła nauk politycz
nych pizystąpila do budowy wła
snego gmachu (oook kolonji Sta
szica). W niedzielę odbyło się p o 
święcenie kamienia węgielnego. 
OFIARY WALk  W WARSZAWIE*

Warszawa, (Tel. wł.) Armja po
niosła w czasie walk ostatnidh w 
W arszawie następujące s tra ty . ofi
cerów poległo 25, rannych oficerów 
55. Poległych szeregowych 169, 
ranycb 526. Razem wynoszą stra.y 
poległych 194, rannych 581.

— Pooziękuwaniol Wszystkim, którzy 
w czasie ^ciężkiej choroby i śmierc; mego 
męża spieszyli ml z pomccą, oraz o kazali 
tyle współczucia, a w szczególności Wp- 
Drowl Damońskiemu rz troskliwą oniekę, 
Wiel. ks. Drwi Falutnowi, Tow. strzelec
kiemu, Korporacji stolarzy, oraz przyjacio
łom i znajomym za odaanle ostatniej przy
sługi śp. mętowi memu składam najgłębsze 
podziękowanie „Bóg ząpiać*.

Marja Mufhocka z dziećmi.

K a w a  M e i n l a
1969
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Kurjer ekonomicziy.
Targ Skaadynawsko-Bałtycki w 

Stockholmie. Podczas tegorocznego 
Międzynarodowego Targu w Po- 
pianau był oSfccrw mrzedstawiciel 
Targu Stockholmskiego ip. Siman- 
sson, który przygotował ^ruait 
O' polskich sferach gospodarczych 
dla udziału Polski w Targu Stock- 
holskim, podkreślając specjalnie mo
żliwość eksportu z Polski do Skan
dynawii.

Tegoroczny Targ w Stockholmie 
daje s(P|osobność przemysłowcom i 
'kupcom .polskim do zapoznania się 
'bliżej z rynkiem skandynawskim, 
Przyczem wystawca polski korzy
sta z bezpłatnego transportu ekspo
natów z Gdańska do Stockholmu i z  
powrotem  oraz bezpłatnego stoiska 
na targu w Stockholmie, jeżeli się 
rozchodzi o przemysł drobny.

Prospekty i warunki szczegółowe 
co do Targu Skandynawsko -Balty-i 
ckiego w Stockholmie przejrzeć mo
żna w Wydziale Zagranicznym 
Miejskiego Urzędu Targu Poznań
skiego w Poznaniu, ul. Głogowska 
42.

Z e  ś w i a t a *
* Zmarli. W  Pradze*zmarł wybit

ny  ekonomilsita iprof. dr. Robert Zu- 
ckergandl w 69 rokiu życia, brat 
Umarłych profesorów: anatoma
Umila Zuckerkandla ii znanego we 
Liwowie z czasów wojny urologa 
Ottona Zuckerkandla.
-f Zniesienie podatku hotelowego na 
Węgrzech. W całych Węgrzech 
£naesiu<no podatek hotelowy. Rów
nocześnie zniiesiąno podatek luksu
sowy, który opłacali właściciele ho
teli w  węgierskich zakładach kura
cyjnych. Od 1 cjzierwcn !br. ceny w 
hotelach węgierskich dla cudzo 
zieniców zniżone zostały d 20%.
+  Majątek narodowy Stanów Zjed
noczonych. Z Waszyngtonu dono
szą, że według ostatnich danych u- 
rzędlowych, majątek narodowy Sta
nów Zjćidnocz. Ameryki północnej 
wzrasta rocznie o 50 miljardów do
larów. Federalna komisja handlowa 
obliczyła, że w  r. 1925 wynosił ma
jątek narodowy 550 miljardów do
larów.

+  Leczenie trądu. Badacz trądu 
Prci. Paldirock z Dorpatu wynalazł 
środek leczniczy przeciw trądowi'. 
DiPUyichazasowe wyniki leczenia po
dobno są nadzwyczaj pomyślne.

+  Eksplozja amunicji w Rrazylji. 
\V San Paolo skutkiem wybuchu w 
składzie amunicji zgtoęło dwóch ofi
cerów i 20 żołnierzy.

Kurjer lotniczy.
LIKWIDACJA POWIETRZNYCH 
LINU LOTNICZYCH NA BAŁ

TYKU.
Rząd1 estoński odrzuci} prośbę tu

tejszego to warzy sitwa iotnktefgo 
„Aeronaut" o udzielenie subwencji 
W wysokości 5 miljlonów marek, 
motywując to brakiem odpowied
nich funduszów. Tutejsze towarzy
stw o „Aeromut" musi wobec tego 
ułedz likwidacji, gdyż. bez subwen
cji nie potrafi egzystować. Towa
rzystw u żeglugi na Łotwie rząd je
szcze nie odmówił, ale jest uzasad
niona obawa, że przykład Estonjl 
będzie tu miarodajny. W obec tego 
linja lotnicza Tallin-Ryga-Kłajpeda- 
Kiólewiec zostanie zlikwidowana. 
Jedynie egzystować będzie możli
wie lihja Helsingfors-Tallin.

GIEŁDA LWOWSKA.
■Na rytJku walutowym płacono za 

dolara 11.17 — po wiadomościach o 
wyniku wyborów ooinżyl się kurs 
na 11 zł. przy bratku odbiorców.

W  akcjach ruch średni. Kursa u- 
trzymanie.

Popyi za Gaiziolfaą i Niemo jo w- 
skim.

Za akcje Banku Hipoitocznego 
płacono 0.52 — 0.54 bez kuponu 
(dywidenda wynosi 4 zł. od jednej 
akcji' złotowej wizgi. 75 szitluik mar- 
kowyich).

Tendencja utrzymana.
Usposobienie/ wyczekujące.
Kołowane; Hiipot. ex kupom 0.52, 

0.53, 0.54; Przemysłowy 0.10; Cho- 
dorów 56.50, 57; Gatfota 0.15, 0.16; 
Tetspi 3.20

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja chwie, na. — 

Kurs dolara przed południem 11.10
— 11.20, po południu spadł o 15 
P u n k tó w . Obroty średnie. — Uspo
sobienie wyczekujące. — Notowa
nia z godziny 6-fej wieczorem;

Dolary amerykańskie 11.05 —
11.10; dolary kanadyjskie 10.90 — 
11; frariki szwajcarskie 1.70 — 1.75; 
fuinfy szteirltagi 46 — 47.

Złoto; 20 kor. 39.50 — 40 ; 20 frk. 
37 — 37.50; i0 rubli 54 — 54-50.

§xebro: bez transakcji.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie bez obroiu. Poiza 

giełda obroty w życie i pszenicy 
przyszłego zbioru- Nadal poszuki
wany owies dla aediów eksportu. ■ 
Ptazatem sytuacja/ bez zn ulany. Ten- 
dencja zniżkowa utaytMne- się na
dal. Usposobienie wyczekujące.

Pszenlica krajowa biała 50.50 — 
51.50; Pszenica krajiOWa czerwona 
52 — 53; Żyto małopolskie 2 9 — 3G. 
Jęazmiietń małopolski bastewmiy 25
— 26; Owies małopolski 34.25 — 
35.25. — Ceny szacunkowe.

TARGI LUBELSKIE.
Lublin. (Teł. -wif.) Targi lubelskie 

otwarte zostały uroczyście. Repre
zentowany przemysł rolni' i ludo
wy:

PODWÓJNE OPODATKOWANIE
Konferenja w sprawie podwójne

go opodatkowania, która odbywała 
się w Genewie zakończyła już swe 
prace. Ze strony Pulski w  konferen
cji brał udział prof. Uniwersytetu 
poznańskiego P- Zaleski. Dlai szcze 
gółowego zbadania wszystkich 
kwesitji wchodzących w  zakres jej 
prac konferencja postanowiła wyło
nić trzy podkomisje: pierwsza ma
jąca zająć się kwestiami podwójne
go opodatkowania, druga — spia 
wą ucieczki przed Podatkami oraz 
przyciągnięcie do pracy wladlz oraz 
trzecia — sprawą przyciągnięcia 
władz sądowych do spraw podatko 
wych. Owe trzy komisje wypraco
wały projekty przygotowawcze 
konwencji międzynarodowych, któ
re madą zostać zbadane na następ 
rem  posiedzeniu konferencji, która 
się odbędzie w jesieni tego roku.

SPADEK KURSU CZERW 0ŃCA. 
Ryga, ( T e l.  w ł.)

Bank Łotwy zaprzestał kupowa
nia czerwońców sowieckich i wy
miany tychże na walutę łotewską. 
W ywołało to w Rydze gwałtowny 
spadek kursu czerwońca

KURJER SPORTOWY.
PIŁKA NOŻNA WE LWOW7F.
Mistrzostwa kl. B.: Metal—Orlęjja 

3:3 (1:1). Lechja II.—Sparta 1:0 
(1.0).

Mistrzostwa kl. C.r Rolouja—Orzeł 
Biały 3:3, Amatorzy—Leonia 1:1.

Towarzyskie: Czairnii IV—DKS II. 
6:0 (2d)), Pogoń II—Świteź 4:2, Świ- 
teiź II—iPtagoń III 2:0, ViotO'ria'—Gra
żyna 6:0.

PIŁKA NOŻNA W KRAJU.
Kraków: Wiedeń—Kraków 4:2

(2 :1).
Drużyna Wiedirtia górowała zgra

niem i techniką. Drużyna krakow
ska zawiedła oczekiwania. Wiedeń
czycy graili bjurtalmlie, ma. co sędzia 
P. fiariltes z Pragi bile reagował. — 
Bramki dla Wiednia strzelił Zddr- 
aky (2) (Slovam), BurescŁ (Slovan) 
i Befhd (Slovan). Dla Krakowa Ka
łuża i Sperling. Sperling nie wyko
rzystał rzutu kat nego.

Wisła—Sparta 5:1 (3:1).
Łódź.: ŁTSG—Turyści 3:0, ŁKS 

—Union 6:1, Widzew — Silła 2:2.
Poznań: Pogoń—Unja 1:0, Po

znania—Polonia 6:1.
Katowice: Diana—Pogoń 3:0 (1:2) 

Puch—Załęże 06 4:2, Naprzód—
Iskra 5:2, Naprzód- JRozdziń 7:4, A- 
matarsfci—IFC Katowice 1:0 (0:0).

Warszawa: Polonia—TKS (To
ruń 5:4 (2:2), Legia—Varsovia 12:1.

Kurjer literacki.
„Ukazał się Nr. 22. Bluszczu",

który przynosi szereg ciekawych 
artykułów, jak: „Walka z Gruźlicą 
jbko klęską społeczną" H. C. .Ży
cie a Sąd“ Prawnika, sylwetka u- 
talentowanej autorki hiszpańskiej 
Concha Espina, której ciekawą po
w ieść zacznie „Bluszcz" drukować 
w czerwcu t. b.

W dziale literackim czytamy pięk
ny przekład „Burzy" Szekspira, 
pióra Barbary Zoh, (Listy te. inne 
i najmniejsze" M. J. Wielopolskiej, 
szkic powieściowy W. Miłaszew- 
skich, p. t. „Grandę Grille" i t. d. 
i t. d.

W dziale praktycznym oprócz 
szeregu ciekawych artykułów ma
my tablicę wzorów do haftu i 
pięknie opracowane mody kobiece.

ZMIENIONY TERMIN
MISTRZOSTW MŁODZIKÓW.
Z powodu mjeoztu W arszawa- 

Lwów, zawody mrodzikow o mi
strzostwo IOZLA w czwartek, 3
b. m., dizień drugi zawodów, odbę ■ 
da się o 10-tej przed południem —
a nie po południ/u — jatk zapowie
dziano poprzednio. Do konkurencji 
pizybywa bieg ula 200 mty.

POGOŃ - POLONJ4 3:3 (3:1).
WyrJifk do/wodzii, że nie należy, ni

gdy iść po pewne zwypięsttwio', na
w et wtedy, kiedy się jes(t Mistrzem. 
Pogoń zawmiła ijjratę punktu o ty 
le. że po strzeleniu 3 bramek, z te
go dwie w  piei w;sizej połowie przez 
Szabakieiwicza i Wacka, a w dru
giej połowiie gry przetz Bacza, przy 
jednej bramce, strzelonej dla Polo
nii przez Weracizaka, osaaała niejako 
na ławrach. O wyniku meczu decy
duje lepsza dyspozycją psy|cihiczna. 
Polotnja gra tak ambitnie i ta'K ofiar- 
mie, że zasłużyła' mileitiyllko na muero- 
zegtaną, ale nawet na zwycięstw o. 
Szczególnie poprawna gra przemy
ślan wicibec brmaiinoścf Mistrz ai, — 
w  czem szczególnie odznaczył się 
Harke- To też Wawrzikiewiicztow• 
przy pomocj Kowalskiego udaje słę 
zdobyć dwa golle; i uzyskać remis. 
Mimo wzajemnych aitlaików wyniik 
pozostaje nieżmieniloiny. Rogów 6:2 
dla Pogoni Sędsioiwał inż. Dudryk.

SPARTA - IECHJ4 1:0 (0:0).
Me:ciz ten był meaziem równorzę

dnych drużyn, osłabionych coko,- 
wtiek wsikutek zmiany składów i gra 
pcpiisiow?' bramkarzy obu drużyn. 
Lecbira, kLóra grała nieco lepiej, pa
da ofiarą j,ramki, strzelonej przlelz 
Piłata przy yyidaitneB pomocy Reiifa1. 

Sędziował Zweig.

Kuijer ftadjowy
PROGRAM RADJ0K0NCERTÓW  

na dziś:
Warszawa (480), Godż. 20.15. Ko- 

munikafi rolnicizc!’. — Godz. 20.30. 
Fragmenty z op. „Verbuirr nobńe 
SL Mariliiusizki, wykonają artyści O- 
pery warszawskie^

Londyn (365). Godz. 20.25. Sona1 
ty Mozarta na fortepian,

■Wiedeń (531). Godz. 20. Sztuka 
ludowa aei śpiewami Morse’go p. t.; 
;,Nalllerl“.

Berno (521). Godz. 19.15. Trans
misja opery Smetany: „Rrandebuir- 
czycy na Węgnzech“, l,uprzedzona 
słowemr wstępnem.

Hambtu-g (392.5). Gudz. 19. WJ- 
dbwdśko sluchorwre p. t.: , Meister 
Oftee“.

Największy w ybór lamp katodo
wych, lampy P . T. R Marconiego 
G- D. E. R. francuskie Philipsa. Va'l- 
vo, Tungsram — posiada nia skła- 
dtoie firma „Kmolot“, Lwów, ulica 
Trzeciego' Maja !’• H A.

♦
W Y S T A W A  PADJ0W A

W arszaw a, (Tel. wł.)
Otwarcie wystawy radjowej na 

stąpiro dnia. 2 bm. Aktu otwarcia 
dokonał premjer Bartel.

n a d e s ł a n e .
Firma JULJUSZ MEINL urządza w  

najbliższyi-h dniach wc wszystkich lw ow 
skich fi i,a n PRÓBNE GOTOW ANIE K A W Y , 
na które zaprasza P. T. Publiczność.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  I
Początek przedstawień o godz. 7*!B

Środa 2 czerwca 1926.
Gościnny występ 

K azim ierza Ju n o szy-S tę p o w sk ia g o  
i Anny Z ielińskiej

O T E L L O
Tragedja w 5 akt. (12 odsłonach) Wilja- 

ma Szekspira.

T E A t T n OWOIi CI.
Początek o godz. 7*30.

Ś roaa 2 czerwca 1926. 
Gościnny występ Heleny Milewskiej.

O H Ł O W
Operetka w 3-ch amach Ernesta M arisch- 
ki i Brunona Granichstaediena. — Mu
zyka Brunona G ranicnstaedteni. P rze

kład Juljana Tuwima.
O SO B \ :

Nadja Nadjakowska — Miłowska 
John W alsh, fabrykant 
samochodów Bojanowsu'
|olly Jefferson, spólnik Tatizanski 
Harryl przyjaciele Szmidt 
Fred | Walsha Stanek
Redbrock, reporter Hilsenratn 
Escabonier, impresario Bykowski

Cirin 
Szymański 
Fried

Brown, detektyw 
Stepanow, urzęd. po.ic.
John, służący V Glsha 
Jessie, pokojówka Nadji Zelichowskr 
Biletar Kowalski
Partner c u Faliszewski
Honter. majste*- fabrycz. Kopczyński 
Dolly Markanks, urzędn.

w taDryce W alsha Rapacka 
Aleksander Doroszyński

mechanik Kuligowe ki
Reżyser; Filip Kuligowskl.
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CYRK COSSMY
OD DZIŚ

ŚWIETNE GALOWF PRZEDSTAWIENIA

z  nowym programem
Dyrektor K. Cossmy ze swoją grupą 
tygrysów w największej atrakcji cyrkowej

TYG R YS  KRĆ IFW SK I SIR BILIARD
JAKO JEŹDZIEC NA KONIU. 

Znakomita tresura niedźwiedzi polarnych 
oraz 9-ciu berberyjskich lwów z psem.

Biafa a m a z o n k a .
Ponadto  11 wspaniałych atrakcyjnych numerów. Środa 
2 czerwca br. o g. 8-mej. Czwartek 3 czerwca br. św ię
to  2 przedstaw ienia o godz. 4-tej i o godz, 8-mej wiecz.

Codziennie zw iedzanie dzikicn zw ie rzą t podczas
karm ienia od godz. 10-tej rano do 1 -szej w  poi

1971

WALNE ZGROMADZENIE 
KOLONIALNI spółdz. z ogr. odp. we Lwowie 

Kazimierzowska 19 odbędzie się w lokalu spóldz. dnia 
17 czerwca 1926 o godz. 7 wieczór.

Porządek dzienny:
1) wybór zastępcy członka Zarządu, 2) zatwiedze 

nie bilansu, 3) wnioski i interpelacje. Zarząd. 1968

Pożyczkę w gotówce
gr. gotówką, za które wysyłam szczegółowe informacje, 
warunki i t. p, K. MERKWICZKO W ierzbnik ul. Stara
chowicka /O. 1942

ZAKŁADY GRAFICZNE
•  •

A. HEGEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LW ÓW, ul. Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierw szorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY. PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKL AMY, 
NUTY, DYP LOMY,  
nadto WYRÓB -ITO - 
O RAF1UZNE TŁOCZO
NE, oraz wszelkie ro

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
L I T OGRAFI I

W  C H O D Z Ą C E .
TELE FO N : 19-14.

JECOROL £Magistra
Z a m ia s l  T R A N U

poleca się znany i 
od lat wielu zaleca
ny prze zW P. Le

karzy
Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmowany, stostije 

się przy anemji, ogólnem wyczerpaniu, chorobie angielskiej.
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

UWAGA : Żądać tylko z czerwonym  podpisem „A. Bukowski" i marką ochionną 
— trójkąt ze statywem — W ystrzegać się naśladownictw. 1289

X  a  w  i  gl c l a  n i  i  m m , ż e
przeniosłam mój bogato za o p a trzo n y skład tow a rów  oławatnycrt
z ulicy Skarbkowskiej 23 na Jagiellońska 2. Dziękując najuprzej
miej za łask. dotychczasowe względy, proszę o takowe i nadal.

Z szacunkiem
1901 T . Fuhrman.

W SZECHŚW IAT0W 0 ZNAiYY

krem GA ZIM I
• M E T A M G P P H O S J L

JćD>A//£ t/Z/YAAr'
PAZEZ

K o a / e r y
c P i te  o s /y/a  r /f

tt/EZAPPZECZEWE 
AAOYKAC/HZ USOHA
p >/£G/. W flGAY, 

r. &ŁAMY; 
Q G O /!Z £ £ ./Z /V ą , 
ZAM/?SZCZ/f/ / /N N E  B R A K I 
C£/?Y.
0 O  H A P Y C /A  W S Z Y S T K tC H
P E ffE t/M E /M A b /f,  A P T E K A C H  / 
SK ŁA D A C H  A P T E C Z N Y C H - %

Zdazo, sial i wyroty żelazno
Narzędzia wszelkiego rodzaju, dla rękodzieła i 
przemysłu, artykuły techniczne, okucie budowlane 
i różnorakie towary żelazne poleca po cenach 

konkurencyjnych firma 1966

9 9 P o l i e r r u m 6 6
Lwów, til. Słoneozna 30. 

Telefon 12.-63. —  Ekspedycja na prowincję.

INSERUJCIE
W

Kerjsrzi L i o w s l i l
M iejscowość kuracyjna nad m orzem  Bałtyckiem

S O P O T Y
W o l n e  M i a s t o  G  l i a ń c K .

Sezon kuracyjny letni i zim ow y.
W obec u isk ich  cen iyw ności n ą jtań sz j. 

bad  nad  B ałtykiem  w ty m  roku . W ie l i /  
tydzień  sportow y od 4 —11. lipca, tydz ień  

Jaglow y od 11 — 18 lipca, s ły n n a  opera 
w łesie w końcu lip ca  i n a  początku 

s ie rp n ia . K a p e le  ciepłe, in h a la to riu m , 
ku rac ja  w odam i m in era lu em i, kąpiele 

b ło tne . B ezp łatnych  inform acji udziela 
zarząd b a d u , 1880

ROWERY, GifAMOrONY I MASZYNY DO SZYCIA 
przyjm uje  do naprawy po cenach niskich

JAKÓB R O S E N M A K N ,  LWÓW AKADEMICKA 26.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefor. 19-61. 1445

kosmetycznym i_ fryzjerskimW ZAKŁADZIE B ER TY THIEL, (pl. Trybiinklski 1,
mezanini usuwa się zapomocą najnowszych aparatów 
zma.«tzczki i nieczystości twarzy. Radiowe okłady. Tamżt 
wykonuje się artystyczne fryzu ry  według paryskich żurnari 
(przez św itżo  zaangażowanego specjalistę o irysztolen iu  
zagranicznem) farbowanie włosów oryginalną farbą Henne, 
rtrzyźenie wiosów, roboty perukarskie i manicure. 1720

PFEGI usuwa szybko i nieza
wodnie ty  Iko praw dziwa 

Dra Stenzla

B EN IG N IN A
do nabycia w aptekach i perfumerjach. 

Pocztę w ysyła  Apteka M A R J A C K A  we Lwowie.

D R O B N E  O G L O S S 5 E jVIA

Rćine.
[/"ASETY "a srebro  wyko- 

nuje int-ołigator Ku-za 
bmski, Ormiańska 27.

CZLACHCIANKA wdowa bez 
rodziny i żadnej emery

tury z podupadłą na zdrowiu 
córką z pow odu wypadków 
wojennych bardzo zubożałą 
uprasza P. T . o pomoc ma- 
terjalną na kurację^ chorej 
córki. Datki przyjmuje Adm. 
Kurj. Lw. pod „Szlachcian
ka*. 1849

I^RYNICA WU,LA’WAWEL 
**■ i PODLASIE będące pod 
jednym zarządem  m ają po 
Jkoje wraz z  calem utrzym a
niem do wynajęcia tylko dla 
katolików. Położenie korzy
stne. Kuchnia zdrow a i ob- 
ita. 1946

ARTYSTYCZNA pracow  
■z*’ ma abażurów, Pańska 
6, poleca s!ę. 1885

wynajęcia osobny po- 
L-ł kó1' umeblowany ul 
Klonowicza 4 parter drzwi 
1, od 3—6 popoł. 1952

Nauka I wychowania.
O T ^p N O G R A F Jl wyucz?

I  L  listownie Instytut 
Stenograficzny, Afarszawa, 
Krucza 26. Żądajcie bezpła
tnych prospektów. 1351

AAATEMATYKI, geom wy- 
*” * kreślnej, oraz francu
skiego, niemiekłegoir y sun- 
ków uczą nauczyciele gim 
nazjaini. (Przygotow anie do 
matury, egzaminów, popra
wek), Batorego 1. 34. IV. p. 
od 3 - 5.

Posady i prace.
rjŁ U G O L E T N I solicytator 
L-* adwokacko-notarjalny 
zdolny maszynista, rutyno
wany tabularzysta spadko 
wiec, poszukuje natychmiast 
posady, Józef Łuczka, Dela- 
iatyn. 1906

tyj YJCZYCIELKA poszuku- 
*■ ’ je posady. Języki w za 
kresie gimnazjalnym. Muzy
ka. P iekarska 14 mieszkanie 
P. W ilenko. 1967

CZO FER samoistny, mecha- 
^  nik sam ochodrw y : do 
maszyn parowych, i chlub 
nemi świadectwami poszu
kuje posady najchętniej na 
ordynarję. Morawski, Lublin 
Namiestnikowska 13. 1929

AGRONOM  z fachowym  w y -  
n  kształceniem i 6 let. prak
tyką szuka pośady od zaraz lub 
później na ordynarję. Przystąpi 
finansowe lub zło ży kaucję. 
Zgłuszenii. pod C. S. Post. Rest. 
Cieszyn. Śląsk. 1949

A GRONOM z wykształceniem  
i praktyką szuka małej 

dzierżawy z inwentarzem  lub 
admin w ręczającą, na od p o
wiednich warunkach. Kaucję 
posiadam, zn.oszenia pod C. S, 
Post. Rest. Cieszyr. Śląsk. 1950

Kupno I sprzedai.
IZU PIf; za gotów kę we 
**■ Lwowie kam ienicę II pię
trową, ze sklepami. Mdanie 
ceny i warunków pod ad re 
sem Ludwika Klonowska w 
Tłum aczu M ałopolska. 1964

CORTEPIAN światowej 
*■ sławy, krótki, piękny, 
sprzeuam  okazyjnie. Gotów
ka. Kopernika 26, parter, 
oficyny, Skieniarski, 1941

p \ 0  SPRZEDANIA okazyj- 
n ie : piamno czarne w 

bardzo dobrym /tan ie , sy
pialnia z łóżkam i mosiężne' 
mi, sypialnia jasiouow a wie
deńska, jadaln ia palisandro
wa i machoniowa w iado
m ość: Hala Aukcyjna, Aka
demicka 3, Telefon 39-54.

1963

ZGUBIONY dokument woj
skowy wydany przez P. 

K U. Brzeżany na, nazwisko 
Białoskórym Józef ur. w r. 
1901. Koropatniki, uniew a
żnia się. 1957

C  TA RANNIE i tanie przepl- 
^  suje na maszynie Zgło
szenia do adm. .K urjera 
Lw.* pod „Szybkość*. 1334-5

P op iera jc ie  
cele 

Towarzystwa 
Szkoły 

Ludowej.

i l a n u  ( i h I a p i a A  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane 1 nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronlti, 
# S l i y  ”  I f u S Z B I l  ■ i w rubryce .Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyTaz 6 gr. Kupne

1 sprzedaż 8 gr. Matrymon 1 -  12 gr. Poszukujm y pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 5C% drożej.

Nakładem Nowe] Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąiczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński 
Tei.29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


